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Ostatni akt b. Hromady.
W  ostatnicli tygodniaiCib zaszły po- 

jn ięazy  G dańskiem  a M ińskiem  w y
p ad k i jask raw o ilu s tru ją ce  ciężki k ry  
zys narodow ego ruchu  białoruskiego, 
który , n ie  opanow aw szy w pierw  p o d 
łoża ludowego, ręki) swoicli p rzyw ód
ców pchnięty  został n a  drogę m aksy- 
m alizm u politycznego, n ie uzasadn io 
n eg o  an i narodow em  i politycznera 
uśw iadom ieniem  m as, an i rozporzą- 
dzalnnioią śtrodków, n iezbędnych  dla 
osiągnięcia sw ycn daleko idących  ce
lów.

Przyw ódcom  „H rom ady", skaza
nym  w yrokiem  sądu  apelacyjnego na 
.'1 do 6 la t w ięzienia, M inister S praw ie
dliw ości zarządził p rze rw an ie  odby
w ania k a ry  i w ypuszczenie na w ol
ność. Dalszy los ich  m ial być zdecydo
w any później, w zależność, od zacho- 
w an ia się n a  w olności.

S ta liśm y zaw sze na stanow isku , 
że po  likw idacji rew olucyjnej dzia ła l
ności „H rom ady“ i p o  zupełnem  od- 
w rócen .u  się w następnych  p a ru  la 
tach  ludności b iałorusk iej od rad y k a l
nych, kom unizu jących  haset tej o rga
n izacji, opanow anej przez agentów  
M ińska, n iem a pow odu u trzy m y w a
n ia  w w ięzieniu tych z p o śró d  jej przy 
wódców k tó rzy  w działalności „H ro- 
m ady“ chcieli w idzieć przedew szyst- 
ikiem w alkę o em ancypację no.rodową. 
D epresję i rozgoryczenie, k tó re  ich po 
u padku  całej im prezy  opanow ał}1, n a 
leżało przerw ać otw arciem  im  pola 
do pozytyw nej p racy  w now ych w a
n i l i a c h ,  coby ostateczn ie  przekreś- 
iliło ich  złudzenia na  m ożliw ość i po 
żytek W spółdziałania z Moskwą. Stało 
isię n ie po naszej m yśli. N astąpiło  n ie 
-amne.st jow anie skazanych, lecz tyl- 
jko w ypuszczenie ich  n a  w olność wa 
m akow o , bez przyw rócenia praw , 
bez m ożności zajęcia się jakąś p racą  
ośw iatow ą, lub k u ltu ra ln ą  S tan psy
ch iczn y  w tych  w aru n k ach  wypusz 
ezonych na wolność n ie  m ógł się za
sadniczo zm ienić w sensie uznania 
d osiejszego stanu  rzeczy na w si b ia 
ło ru sk ie j za ia'ki, z k tórym  trzeb a  się 
liczyć i b rać  go za podstaw ę pracy  o r 
ganicznej, Jak  się okazało , do tak ie j 
p racy  więttszość zw olnionych n ie  b y 
ła już zdolna.

Dcieczka Taraszkiew icza, hak-M i- 
chajłow skiego, M iotły i B ursew icza 
|esi n iczem  innem  jak  rezygnacją z 
codziennej p racy  tw órczej d la swego 
nai odn, jest n a tu ra ln y m  w ynikiem  
głębokich zm ian k tó re  zaszły w  o k re 
sie kiedy oni siedzieli w w ięzieniu, w 
n astro jach  wei białoruskiej.

Z upełna k lęska w yborcza w-szyst 
kich dotychczasow ych o rgan izacy j p o 
lityczny ch b ia ło rusk ich  stw ieruziła 
psta teczn ie  błędność dróg, którerm  
kroczył dołąel ruch  narodow y b ia ło ru 
ski, Zachodziła po trzeba zasadniczej 
rew izji działania . Ale an i Taraszkie- 
wicz ani jego tow arzysze w ięzienni 
zstąp ić  z obłoków- politycznego m aksy 
■aatezmu na n iep rzeo ran ą  pługiem  
organ icznej p racy  n iw ę b iało ruską 
,jnż n ie  m ogłi.

Państw o polskie nie poniosło  w sku 
tek  t-ego żadnej s tra ty  i Tekrym inacje  
iz tego pow odu „D ziennika W ileńsk ie
go w naszą k ierow ane stronę, są n a j
zupełniej bezzasadne. Poniósł szkody 
natom iast m cii narodow y  białoruski, 
tracąc  bezpow rotn ie  k ilku  ws bitnych 
niegdyś swoich p rzed staw icieli. S tra 
cił ich jednak  n ie  przez fa k t ucieczki, 
ale dużo wcześniej, od chw ili kiedy 
ło a rie  ci uznali ro lę  sw o ją  tu ta j za 
skończoną.

Tragizm  ucieczki b  H rom adow - 
ców#<ki M ińska polega na  tern, że 3-eh 
z nich (TarasrkiewTcz pozostaje  p o 
dobno dotąd w Berlinie) przybyło tam  
bezpośrednio  po zaaresztow anru przez 
G. P. U. •wszystkich n iem al działaczy 
b ia ło rusk ich  w spółpracujących  z w ła
dzą sowieczką. A resztow ani w-ięc zo
r a l i  b. prem t, Biał. Rep. Lud. Łasto- 
■wski. Ćwikiewicz, Smolicz, Kraskow  
jtki Łosik, N iekraszew icz. Adam owicz 
HorwckL Sawicki, Dudar, Zorecki itd. 
To test cały sztab in teligencji b ia ło ru 

sk ie j w M ińsku. W szyscy oni trafili 
do bolszewick iego w ięzienia w p rzed 
dzień praw ie p rzybycia do M ińska 
3-ch byłych H rom adow ców , w yobra
żających sobie, że lu dopiero  znajdą 
warraiKi i pole do  szero-kiej b iałorus 
k iej robo ty  politycznej. T ragiczny 
spo tka ich  co do tego zawód. Bęuą 
oni św iadkam i zorganizow anej oikcji 
żądającej dla uw ięzionych w M ińsku 
B iałorusinów  kary  śm ierci, .poczem 
nastap ią  procesy i wyroki..., nie za
chęcające zapew ne B iałorusina —  na 
rodow ca, jak im i w  gruncie rzeczy są 
uciek in ierzy  z Polski, do kon ty n u o 
w ania roboty  skazanych.

Los ich jest niezw ykle trag iczny  
i tru d n o  jest uw ierzyć, że ,akieś p ro 
k lam acje ko lportow ane z podpisom 
Taraszkiew icza, a sk ierow ane p rzec i
wko jego kolegom  —  H roniadow com , 
k tó rzy  tu w g ran icach  R zeczypospoli
te j k o n ty n u u ją  ciężką lecz n iezbędną 
p racę  k u ltu ra ln ą  w śród sw ego ludu, 
są w yrazem  św iadom ej i sw obodnej 
woli b. 'przyw ódcy ,,H rom ady“ . Jeżeli 
się okaże, że p rok lam acje  te noszą au 
tentyozny podpis T arasżkiew icza, ro 
la jego w narodow ym  ru ch u  b ia ło ru s
kim  będzie m iała koniec tragiczny. 
M inął już okres kiedy m ożna było 
B iałom ś Sowiecką uw ażać za P ie
m ont po litycznych  asp iracy j b ia ło rus
kich. Dżiś jest to  -uż ty lko P iem ont 
kom unistycznych apetytów  n a  ziem ie 
b iało rusk ie Rzeczypospolitej i ty lko  
t}m  apety tom  w olno będzie zbiegłym 
tam  b. H rom adow com  służyć. W prze 

iciwnym  razie podzielą oni los a resz to 
w anych n iedaw no  działaczy b ia ło ru s
kich, k tó ry ch  d ługoletnia w spółp iaca 
z w ładzą sow iecką zdaw ała się sk u te 
cznie zabezpieczać od tego rodzaju  
podejrzeń (o spisek przeciw sow iecki 
w porozum iem  u z Polską!) i represyj 

Skoro sdę tak w arunki złożyły, że 
zw otnieui z więzień b. H rom adow cy 
n ie  okazali się w staime dostosow ać do 
zm ienionych w arunków  pracy społe
cznej i politycznej, w yjazd ich zagra
nicę jest w ydarzeniem , k tó re  ze s ta 
now iska in teresów  p ań stw a nie m oże 
m ieć u jem nych  n astępstw  Jest to  po- 
p rostu  dobrow olne usunięcie się lu 
dzi, 'k tórzy sam i zrezygnow ali z 
wszelkiego w pływu na dalsze kszta ł
tow anie się ruchu  narodow ego b ia ło 

rusk iego  w państw ie polskiem . Z naj
dą się na ich m iejsce itnni, n ie  obciąże
ni balastem  politycznego m aksynrali- 
■zmu, k tó ry  domiedawna górow ał w 
środow isku in teligencji b ia ło rusk ie j 
a  dziś ustąp ił m iejsca realnem u oosy- 
bilizmowd, szukającem u rozw iązania 
kw estji przyszłości n aro d u  b ia ło ru s
kiego w p racy  u podstaw  i w oparc iu  
,ego politycznych asp iracy j o  Rzecz- 

ipospoi Mą Testis.

Szuegófoy seans.

Znana wróżbiarka inihiska p- T e r fm i Lailu  
.zosrtułu za;>r<ozinia przez pewnogo polityka  
sijennjwrJuiiegił na saainis, celem  przopowirdze- 
n.ia przyszłości Nl.aiLzra. p. Terfrcii Lad.la 
|irz<i>(ov’K H l» la już w sw odn czasit- cały sze

reg dimk>z)y<'h zdarzeń hiwtoryrz.nych.

Zaprzeczenie w adomuścł
o zamierzone*! spotkaniu 

Curtiusa z 5randinri.
W IED EŃ , 18.XII. (Pat). „Neue 

Freie P resse“ zaprzecza na podstawie 
autentycznych inform acyj dojiieslaniu 
dziennika rzym skiego „Popolo di Ro- 
m a“ jakoby niem iecki m inister spraw  
zagranicznych Curłius m iot przybyć 
w najbliższą sobotę do W iednia, abv 
tu  spotkać się z włoskim  m inistrem  
spraw  (zagranicznych Graudim.

YV Komisji Regulaminowej 
Sejmu.

Tel. od uA. kor z Warszawy.
J iz.ś odbędz ie  eię po s iedzenie  

se nowej  komisji  regulaminowe),  na 
k tó rem przydzie j n y  zos tań.e  refe 
ra t  o wniosku h ib ów Centrolewu w 
sprawis  zwolnienia posłów Ciołko- 
sza i innych.

Sąd koleżeński Bezp, Bloku.
Tel. od wl. kor. z W arszawy.

K.kobic B. B. W  R. uk onsty • 
tuowaJ się sąd klubowy, k tórego  
przew odn icz ącym  został  w ybr any  
sen.  Ewert ,  zas tępcą  jego sen. 
L o t w e n b e r z  i s ek re ta rk ą  s rn .  Hu* 
bicka.

Najbliższe posiedzenie Sejmu 
—  12 stycznia 1931 r.

Tel. od wl. kor. z Warszawy.
Pie rwsze  poświąt eczne  po s iedze 

nie Seimu odbędz ie  się 12 stycznia.

Urlop wicemin. Stamirow- 
sktsgo.

Tel. od w l kor. z Warszawy.
Podsek re ta rz  s tanu w Minioier- 

stwie Spraw W e w n ę t rz n y ch  p Sta- 
mirowsk- wyjeżdża  w n a d chodzący  
sobotę na  k i lkutygodn owy urlop 
wypoczynk ow y.

Rozporządzenie o zmianie 
nazwisk.

Tei. od  w l kor. z Warszawy.
Mm. spraw wew nę t rz nych  og*o- 

sił rozp orządzen ie  o zmianie nazwisk 
hańbiących,  ośmieszających lub nie 
licu>ących z godnością  człowieka.  
Po d an ie  o zezwolenie  na  zmianę 
takiego nazwiska  po dlega  opłacie  3 
zł., akt  zezwolen>a na  zm ian ę u a 
zwiitka podlega  opłacie 200 zł.

J ed n a k że  władza udzielająca ze
zwolenia możć  zwolnić od tej opła* 
ty ca łkowicie ub częśc.owo,  za leż
na? od s tanu mają tkowego,  petenta .

Zmarł b, wojewoda  
stanisławowski.

Z a MOs Ć 18_XII. PAT. —- W  ły ch  din iarh  
m n a rł t t  ZanuoAoiu b y ły  w o jew o d a  Riiuwsja- 
w ow M d ś. p. Akklsuiiidcr Morawsiki.

Dekoracja zasłużonych 
artystów.

WARSZAWA, 18.XII (Pat). Pan 
m inister wyznań i ośw. publ. w dniu 
17 g rudnia r. b. o godzinie 12-ej w obec 
ności p. Wł. Skoczylasa, dyr. dep. 
sztuki oraz dyr M. Pollaka, naczelnika 
w ydziału prezydjalnego wręczył krzyż 
oficerski orderu  Odrodzenia Polski p. 
Ludom irow i Różyckiemu, artyście-m u- 
z} kowi kom pozytorow i Złote krzyże 
pp. \Vacławov i Brzezińskiem u, em e
rytow anem u artyście opery, Adamowi 
D ołżyckirtnu, dyrygentow i opery w ar 
szawskiej, Janow i Januszow i, artyście 
dram atycznem u, Stanisławow i Kazu- 
rze, artyście m uzykowi, Józefowi Ozi- 
tuiOskiemu, artyście muzykowi.

Dar Pana Prezydenta dla burgarskiej 
pary królewskiej.

Stan zdrowia Pofncarego.
PARYŻ, 18.X11. (Pat).. W ydany r a 

no biuletyn o zdrow iu Poincare"go 
stw ierdza polepszenie się stanu chore
go. Następny biuletyn w ydany będzie 
w piątek rano  po konsultacji lek ar
skiej.

Sytuacja w  Czechosłowacji.
PRAGA, 17.XII. (Pat). W  czasie 

obrad  m inistrów  nad nowowytwrorzo- 
ną sytuacją w zw iązku z wejściem w 
życie m iedzy Czechosłowacją a W ęgra
mi stanu beztraktaiow ego w stosun 
kach handlow ych uw ydatn iła się roz
bieżność nóedzy stronnictw am i koali- 
cyjneni' skłonnem i do pew nych u- 
stępstw  dla rządu, a agrarjuszam i, k tó 
rzy w ypow iadali się przeciwko jak ie
m ukolw iek ograniczeniu ustaw  cel
nych zbożowych, stanowiący! h pod
stawę nieporozum ienia między obu 
part jami. Sytuacja była już tak nap ię
ta, że prem jer, nie chcąc dopuścić do 
konfliktu, p rzerw ał posiedzenie rady  
m inistrów , m im o że obrady  nie dały 
żadnych rezultatów . P rasa bardzo pe
sym istycznie ocenia sytuację, stw ier
dzając, że trudności wrojny celnej z 
W ęgram i doprow adzić m ogą w k ró t
kim  czacie do povTażnego napięcia wew 
nętrzno-politycznego, a naw et do k ry 
zysu gabinetowego. 1

W Austrji niema cenzury 
filmowej.

W IED EŃ , 17.XII. (Pat). Na wczo- 
raj^zem posiedzę iu Rady N arodow ej 
toczyła się dyskusja nad wnioskiem  na 
głym klubu Heiniwehry. W niosek do
m agał się zakazu wyyśwdetlania film u 
„Na zacnodzie nic nowego". Po długiej 
burzliw ej dyskusji zakończono obrady 
bez głosowania, albowiem w Austrji 
cenzura film owa została zniesiona.

Je s t to  p ro je k t pom nrka W ład y sław a  W arn eń czy k a , d z ie ło  prof. E. W it- 
tiga , o d lan y  ca łk o w ic ie  z brunzu .

Podróż Marszałka Pitsudskisgo.
W Bordaaux.

B()RDKAUX, 18-XII. (Pat). Pociąg,, którym jedzic Marszałek Piłsudski, 
przybył do Bordeaus. we czwartek o goaz. 6.35.

Marszatck, który spał jeszcze, nie wyszedk na peron gdzie zebrali się 
przedstawiciele władz cjw ilnych  razem z konsulem honorowym de Gorsa- 
des i sekretarzem konsulatu Sławińskim. W śród osób, które przybyły po* 
witać Marszałka, znajdował s.ę płk. Bouie, były attache wojskowy fran
cuski w Warszawie Oraz prof. Carmena de Alineyda, prezes miejscowej 
grapy Stowarzyszenia Przyjaciół Polski

Przybyłe na dworzec delegacje przyjął ambasador Chłapowski w to
warzystwie attache Wojskowego płk. Błeszyńskiego.

W agon Marszałka odpraw adzono na tory zapadowe. Niewiadomo jeszcze, 
czy Marszałek wyjedzie na miasto, czy pozostanie na stacji do przyL^cia 
txpressu, do którego przyczepiony zostanie wagon salonowy Marszałka.

Konferencja polsko-litewska zakończona
bez konkretnych w yników—

BERLIN, 18-XII. (Pat). Delegacja polska i litewska, zebrane w Berli
nie na konferencji w sprawie zawarcia umów o małym ruchu granicznym  
i pogranicznej komunikacji wodnej, wydały w dniu 18 b. m, następujący 
wspólnj komunikat:

„Konferencja polsko-litewska odbyła Jziś o godz. 5 po południu trzy 
kolejne posiedzenia, tyra razem w poselstwie litewskiem.

Obie delegacje postanowiły spotkać się 16 stycznia 1931 roku w Ce 
newic w eełu kontynuowania dyskusji w sprawie projektów, dotyczących  
załatwiania incydentów i zatargów, które mogłyby Wyniknąć na granicy 
polsko-litewskiej, oraz aby przygotować w myśl rezolucji Lig' Narodów 
•ł  dnia 18 września 1930 roku sprawozdanie dla władz.

Na propozycję delegacji litewskiej, rozpatrywanie projektu, dotyczącego 
nmowy o małym ruchu na granicznych odcinkach wodnych, odrOczono 
pozf najbliższą sesję Rady Ligi. Na tem obecna konferencja polsko-litew
ska w Berhnie została zakończona44,.

Poseł Krzyżanowski odpowie kolsgom- 
profesnrom.

Tel od wł. kor. z Warszawy
W o b e c  okazami ,  * ę w prusie iistu pro tesorow uniwersyte tu  k r a k o w 

skiego do  posła prof.  K rzyżanow skiego w sprawie  brzeskiej,  prof. Krzy 
żanowski  oświadczył  dziś dz.enmkarzom,  iż jes t zdumiony,  że list, który  
miał  cha rekte i  śc me poutny  i prywatny,  dos ta ł  się na <i my prasy.

StanowisKO m eje— pow edztai p. prof. K rzyżonow slti—zupełnie jasno  
sp iecy zo w a n e , dam mu wyraz w odpow iedzą krorą w ręczę dziś moim  
koiegom  z uniwersytetu krakowskiego. W obec tego, iż opublikowano List 
prywatny do posła K rzyżanow skiego, on ze »w«, strony opublikuje od- 
pow ledź.

Zgon posta niemieckiego.
BERLiN 18-XII Pat. — ITjiegleJ poseł niem iecki w W arszawie Lłricti 

nocy w m iejscowości SŁ Blavien Rauscher, przeżywszy lat 46. 
zmari znajdujący się tam na kuracji --------

Kondolencje rządu polskiego.
(Tt l.  od wl*Sh«£0 kom porutenta t  W a.rssawy).

Szef protokółu dyplom atycznego p. 
Rom er złożył w czoraj w poselstwie 
niem ieckiem  wT M arszew ie w im ieniu 
rządu  polskiego kondotencję z powodu 
zgonu posła niem ieckiego Rauchera,

również w czoraj do poselstw a r temiec- 
kiego przybył za .tępca naczelnika w y
działu zachodniego M. S. Z. p. Lechnic- 
ki i w im ieniu tego w ydziału złożył 
w poselstwie kondolencję

WIADOMOŚCI Z KOWNA
OSTATECZNA TREŚĆ USTAW Y O W YBO

RACH P O  SAMORZĄDÓW.

W  tych dn iach  R ada s tan u  osta teczn ie  zre
d ag o w ała  proj’ek t n o w e j u staw y  w yborów  do  
7 a rząd ó w  m ie jsk ich  i p rzek aza ła  go M ini
s te rs tw u  S praw  W ewiięŁrzinych. P a ra g ra f  
p ro jek tu , p rzew id u jący  konieczną u m ie ję 
tność  p o d p isan ia  przez w yborcę ow ego n a z 
w isk a  ,po litew sku  zosta je  u chy lony . Liez-ba 
ra d n y ch  m. K ow na zam iast p ro p o n o w an y ch  
30, w p o p raw ce  izwiiększyła się  do  36, w  S z a . 
w lach  —  30, w W itkom ierzu  —  18. (Ob?cnie 
w R adzie M iejskiej m  K ow na zasiada  70 ra  
dm ych). W y b o ry  do  R ady  M iejsk ie j o d b ęd ą  
C e po  up ły w ie  6 tygodni od  d n ia  o g ło szen ia  
n o w e j u staw y  w „W iad o m o śc iach  U rzęd o 
w ych". D atę w yborów  p izew id u je  się na  lu ty .

DOROCZNE ZEB R A N IE ZW IĄZKU NAU
CZYCIELI SZKÓŁ PO LSK IC H  W L IT W IE .

7 b. m. w K ow nie odbyło  się do roczne  w a l
ne zeb ran ie  członków  Z w iązku nauczycieli 
szkół po lsk ich  w Litw ie.

Po u k o n sty tu o w an iu  się p re z y d jrm  p ie rw 
szy zab ra ł głos prezes Zw iązku p L. W ia lb u tt, 
w ygłaszając  sp raw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i 
Z w iązku. G łów nem  zadan iem  w okresie  sp ra  
w ozdaw czym  by ło  u ru ch o m ien ie  kasy  em e
ry ta ln e j. P ro je k t kasy  został o p raco w an y  i 
p rzestany  do g łów nego zarząd u  „P o c h o d n 1'" , 
jed n ak  d la  b ra k u  środków  k asa  n ie  zosta ła  
u ru ch o m io n a  i sp raw a  d o tąd  pozo sta je  w 
zaw ieszeniu. W  końcu  bież ro k u  zarząd  Zwnąz 
k u  w p o ro zum ien iu  ze Zw iązkiem  Ludzi P ra  
cy p o stanow ił zorganizow ać odczy ty  w loka-* 
lu Z w iązku Ludzi P racy . W  ciągu bież. ro 
ku odbyło  się 5 posiedzeń zarząd u  oraz  dw a  
p osiedzen ia  delegatów  ogniw . W reszcie k o 
w ieńsk ie  ogniw o w d n iu  1 lis topada  b ra ło  
u dzia ł w w ycieczce n au k o w ej do Rygi, zorga 
n izew an ej przez litew ski Zw iązek zaw odow y 
nauczycieli. Ilość członków  Z w iązku w  trzech  
is tn ie jący ch  ogniw ach  w ynosiła : w 1928 r. 
45, v 1929 — 61 i w 1950 —  62.

Po odczy tan iu  przez p W  S tom m ę p ro to 
k ó łu  kom jsji rew izy jnej, p. W . Syrunow incz  
udzielił odpow iedzi na szereg zapytań .

W  dalszym  ciągu w yw iązała  się ożyw iona  
d y sk u s ja  n ad  w niosk iem  D y rek to ra  G im naz
ju m  Polskiego w Poniew ieżu  p Pereszczako  
w sp raw ie  założen ia  n a san ip rzó d  kasy  oszczęd 
n ościow ej i p rzek sz ta łcen ia  je j  z czasem  na  
em ery ta ln ą  W głosow aniu  w iększością gło
sów  w niosek p. Pereszczako został od rzu co 
ny, poczem  odbyły  się w ybory  do o rg an ó w  
Zw iązku. Do zarząd u  zostali obi an i pp.- Sur- 
w iłłow a, M ackiew icz Jelec, Syrunow icz i R u t
kow ski. l)o  kom isji rew izy jnej p. p : L u d k ie 
w icz, M ajew ski i S tom m a.

ZL1KW1DOM A N IE N IE L E G A L N E J ORGA
N IZACJI ATEJTLNLNKÓW.

„S u v a lk ie tis‘‘ p o d a je  że d n ia  2 g ru d n ia  
w- n o c y  p o lic ja  litew ska a resz to w a ła  dziesię
c iu  uo7,niiów v tarszy ch  k la s  w yzszej ®;.koły 
h an d lo w ej w K ebartach  w eh wilii, gdy d ru k o 
w ali ona ,na szaiptirografiie nielegalnie p t„em - 
ko „Birunas* . P isem ko  zoisitało skom fisko „ o n e  
aresz tów  and po izbaaondu zw olnię ni za ikaucją

IL E  O B C E J W ALUTY K U P U JE  L IT W A ?

W  cdągu 8 miesiięcy r .  b. w azystk ii lii.tew- 
dkie m in is te rs tw a  zak u p iły  n a  17 m ilj. W o b 
cej wa l u t ; . N ajw ięcej ikupuje m arJfinersiwo 
komuniiiikarj: d a le j  id ą :  jiriaiiiste,rs,t:wo .-tturbu- 
mjjni-steirsfw^ stpraw zagrań , czn y ch .

Pieirwsze m ie jsce  z a jm u ją  d o la ry , oaijtę- 
paue aiiieiaiec.kjie goldmamkii,, fczteriiiagii.

Nofriridtja noweg? posła nie- 
mitcKiego —  sŁaje sią pilną 

potrzebą.
6 E R U N , 18X11 (Pat). Według*

informacyj  „Nachtau sgabe"  nom: 
nacja  now ego  posła nieinieckiego w 
W a  rszawie, ze względu na 6iine roz- 
dźwi ęfc i w s tosunkach  pol itycznycL 
między Polskłj a Niemcami,  6taje s ię 
się p. .ną koniecznością i pociągnie 
za s o b ą  znaczne  zm>any na n ie
mi eckich placówkach dyp lom at ycz 
nych w pańs twach  wschodnich.

Kio ./ygrał?
W A R S Z A W A .  i8.XIl. (Pat).. W

drugim dniu ciągnienia d .ugie j  k la
sy 22 giej P olskiej Pańs tw ow ej  Lo- 
terji K i t s c w e j  g łówna wygrana lOU 
tys. zł. paoła na  Nr. 190899.

P opierajcie Lrgrę M orską

Zgon posła Rauschera w yw ołał w  Berlinie silne wrażenie.
BERLIN , 18X11. (Patl W iadom ość  o zgo

nie posła n iem ieckiego w W arszaw ie  U lricha 
von R au schera  nadeszła  do  B erlina  w  godzi
n ach  ran n y ch  i w yw oła ła  pow szechnie silne 
w ra i pnie

P ra sa  p o pu łdn iow a pośw ięca zm arłem u  
o bszerne  nekro log i, w k tó ry ch  k ładzie  nacisk  
n a  ro lę zm arłego  posła w- zakresie  sto su n k ó w  
p o lsko-n iem ieck ich  w ciągu osta tn ic li 8-m iu 
la t jego urzędow an ia . Pierw sze oznak i ch o 
ró b ' posła R auschera  u jaw n iły  się m n ie j w ię 
cej p rzed  Irzem a lub czterem a tygodniam i. 
B yły to  sy m ptom y zap a len ia  gard łu  połączo

ne ze s tanem  gorączkow ym  O kazał się k o 
nieczny w 'yjazd do  sa n a to iju m , gdzie poseł 
R au sch er pozo staw ał do  chw ili śm ierci.

W  o sta tn ich  dn iach  pos. R au sch er nie 
m ógł m ów ić i po ro zu m iew ał się z personelem  
su n a to rju m  jedyn ie  n a  piśm ie. C horoba n a 
b ra ła  c h a ra k te ru  n iezw ykle o stre j gruźlicy 
g a rd ła  i p łuc, w obec czego wszelkie zabiegi 
nie odniosły sk u tk u  i we czw artek  o godz. 5 
ran o  pos. R au sch er zm arł. P rzy  Iśiżku ch o 
rego do  o sta tn ie j chw ili zn a jd o w ała  się jego 
m ałżonku.

Oburzenie w Kołach parlamentarnych1 na Curtiiisa.

BI RLIN, 18 X11. (P a ń . Jak  donosi „B er 
liner T ag eb la tt" , w tu te jszy ch  ko łach  p a r la 
m en ta rn y ch  w yw ołał w ielkie oburzen ie  fakt, 
że m in iste r sp raw  zagran icznych  d r  G urlius 
na  c iw artk o w em  posiedzen iu  kom isji sp raw  
zagran icznych  R eichstagu, k tó re  rozpoczęło  
się w 5 godzin po zgonie posła  R auschera  i 
trw a ła  przez cały  dzień n ie uw ażał za stosow

ne pośw ięcić an i jednego  słow a w zm iank i te 
m u zdarzen iu

Koła p a rla m e n ta rn e  k o m en tu ją  to, ja k o  
dow ńd o p o rium stycznego  s tan o w isk a  m in. 
C urtiusa  w stosunKU do  kó ł n a c jo n a lis ty cz 
nych, k jó re  da ło  się już  zauw ażyć  w zachow a
n iu  się m in. C urtiu sa  w obec zairgu  zw iązane
go i  zakazem  w yśw ietlan ia  film u R em arque‘a.

j iB fu a . w & n s; w s a *  2 o n .  1 8 .X IL  » . r
WALUTY I DEWIZY:

D o l a r y ...............................8 ,8 9 7 ,-8 .8 1 * / , 8 .8 7 7 ,
N ow y York . . .  • . . » w ii— e > 3 4 —
B « t # j r ........................ 154,65 —li4 ,fio  i '.  34
G d a ń s k ....................... 173.27— 173,70— 172 84
H o l a n d j s .........................355,42 81 0, * 8 —4550,43
L o n d y n  . 4 .3 2 7 , '3 ,4 3 - 4 3 ,2 2
Nowy York k a b e l . . 8.923—6.043— 8>|i5
r a r y z ................................. 3 5 .0 5 7 ,-3 5 ,1 4  34,87
P r a g * .  ............................ 20,4 7 - 2 6 ,5 3 — 3h,41
S z w a j iT d r J a ...................  173,2 -1 7 3 ,6 6  —172,<-0
W ib d * ń ............................ 125,17 -i .6,88 -1 2  , 6
W łochy  . . . . .  46,73 - 4 6  85- 46,61
B erlin  w o b r. p ry w . . . . 2 t2 ,»2

PMPIEKY PRO CEN TO W E
P o ż y c z k a  iDWeotyc.  ............................W ,00
S e r y j n a  • W-1,00
5%  P re m jo w a  d o la ro w a  . . . 54,76— k:,6 0
5%  Kon w e rsy jn a    . y \  o?
6%  d o la ro w a  > . . . .  7 5 5 0  — 75,0G
7%  M a o l l U a c y j n a .................................  *2 ,t0
3%  b u d o w la n a ..............................................   50,00
10°/o K l* |o  w a ...............................................H 4,50
Sty l  2 . b . G K. 1 B. R., eb l B G. K 9s 00
8%  obi. & G. K ..........................................  9 .U f
1» sa m e  7%  - ....................................... 83,75
*’/,%  z i e m s k i e ....................................5 1 ,7 5 - U 0
8%  w a rsz a w sk ie  . .  71,:,0—7 7 3 5
6 %  obi. m . ^  arsz. VIII i IX em . .5 0 ,7 5 - 1 0 ,5 0  

A n  c  j  E .
B ae*  P P 'sk i..................................... 165,to — 155,0C
B ank  Z a e b o d n i .................................  7c o*
S ole  P o ta so w e  . . . . . .  . p:.00
L ilp o p  ...................................... 2i «0
S ta ra c h o w ic e  4 ................................................... 13,35
H a o e rb a s c h  . . . . • ........................... 112,l0
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B>ały dani w odosobnię?, u.
(Korespondencja własna)

New-York w  grudniu 1930 r
Święta zblizają się w Ameryce pod 

złym  znakiem . Lata „prosperity" 
skończyły się wcześniej, aniżeli m ożna 
było przew idyw ać, p rzeryw ając ra p 
tow nie dobrobyt ogrom nych rzesz lud 
ności. Zima rozpoczęła się nowy m ru 
nem  na banki, skróceniem  produkcji 
dalszym  spadkiem  cen ziemiopłodów. 
N ieznane dotąd w Ameryce ogonki bez
robotnych przed stotowniam  osław ie
ni uliczni sprzedaw cy jabłek, re k ru tu 
jący się z bezrobotnych tłum y pozba
w ionych pracy, o fiaru jących  swe usłu 
gi za dolara dziennie, — oto charak 
terystyczny obrazek wielkom iejskiego 
życia w S tanach Zjednoczonych. W o- 
bec uprzem ysłow ienia rolnictw a k ry 
zys gospodarczy w niem niejszym  stop 
n iu  odczuw a wieś, jak  miasto.

Podłożem  przesilenia gospodar
czego jest podobnie —  jak  na  całym 
świecie —  nadprodukcja. K ryzys'am e
rykańsk i tern jednak  różni się od eu
ropejskiego, że pow stał nie w skutek 
b rak u  nabyw ców  w ew nątrz k ra ju  lub 
u tra ty  zagranicznych rynków , lecz z 
pow odu dw ukrotnego k rachu  giełdo
wego, k tóry  zru jnow ał ni ety Iko przs 
godny ch spekulantów  —  a spekulow ał: 
w Ameryce na akcjach  wszyscy, poczy
n a jąc  od kelnera restauracyjnego, a 
kończąc na  nauczycielu ludowym , 
lecz spow odow ał również upadek w ie
lu  potężnych przedsiębiorstw  przem y
słowych i handlow ych Narazie nic nic 
zapow iada popraw y, i przesilenie ze 
stanu  ostrego przechodzi w stan  ch ro 
niczny.

W  chw ilach przesilenia m asy szu
kają „opatrznościow ego człowieka". 
Powszechnie przypuszczano, że będzie 
nim  prezydent Hoover. Cóż, kiedy ob- 
jek tyw ne w arunk i przesilenia p rzera
s ta ją  siły najpotężniejszych urny słów 
finansow ych, a najśw ietniejszy o rga
n izato r przem ysłu, w ym iany, zaopa
trzenia w żywność dotkniętych pożogą 
w ojenną krajów  europejskich nie mo 
że uporać się z trudnościam i dnia dzi
siejszego. Przeciwnie, prezydent Hoo- 
ver, być może oderwane w Białym 
Dom u od codziennego życia o tyle nie 
o rjen tow ał się w sytuacji finansow ej 
że w przededniu drugiego k rach u  gieł
dowego optym istycznie zapew niał, iż 
przesilienie jest na ukończeniu.

Dziś, gdy w N ewpprt spuszczono

na wrodę nowy pancern ik  amery kański 
„Prezydent łloover“ , n ik t może tak  
dalece nic odczuw ał u tra ty  popu larno
ści, jak  w łaśnie prezydent Hoover. 
W ynik w yborów  do Kongresu i Se 
natu  dobdnie wykazał, że wszechm oc
na part ja  republikańska traci zaufanie 
wyborców. Pogłębia się też rozdźwięk 
również i w ew nątrz partji. Orędzie 
prezydenta do Izby R eprezentantów , 
naw ołujące do możliwie najdale j posu
niętej oszczędności przy ustalaniu  wy- 
darków, nie w yw arło żadnego skutku. 
Miast proponow anych przez lloovera 
25 m iljonów dolarów , senat zażądał 
60 m iljonow  na pomoc dla gospo
darstw  farm erów , dotkniętych posu
chą. Jednocześnie izbv praw odaw cze 
asygm iją na roboty publiczne dla bez- 
roliotnych 600 m iljonów  dolarów . Nie 
jest to wielka sum a przy pięciomiljar- 
dowym  budżecie, zaważyła jednak  o 
tyle na szali, że po raz pierw szy od 
cza„u w ojny budżet Stanów Zjedno
czonych przew iduje deficyt. Narazić 
obliczają go na 330 m iljonów dolarów , 
praw dopodobnie jednak wzrośnie, o 
ile izby będą się naw zajem  prześcigały 
w udzielaniu pom ocy farm erom  
„sw ych" stanów, lub bezrobotnym  ro 
botnikom  „sw ych" m iast W obec ze
szłorocznej nadw yżki finansow ej, się
gającej 210 m iljonów  dolarów , niem a 
już nadziei na zapo\i ledzianc obniżenie 
podatku  dochodowego.

I dzieje się to w kraju , który przez 
szereg lat zw racał podatnikom  „n a d 
wyżkę" podatkow ą, p rzekraczającą 
prelim inarz budżetowy.

Jakkolw iek wszyscy Amerykanie 
są zgodni co do zatam ow ania em igra
cji i w strzym ania w ten sposób do 
pływ u rąk  roboczych, we w szystkich 
innych punk tach  program u gospodar
czego rozbieżności są znaczne, a Biały 
Dom depopulary żuje się z dnia na 
dzień. Z błędnego koła zm niejszenia 
płac. redukow ania robotniKÓw, sztucz
nej zwyżki cen żywności, związanego 
z tem  zm niejszenia sił nabyw czych 
ludności i zastoju w przem yśle niem a'' 
wyjścia. 1 w łaśnie w chw ili tej czło
wiek, na którego liczono najbardziej 
w kołach gospodarczych, przem ysło
wych i finansow ych, szafując ogólni
kam i oszczędnościowemu w ydaje się 
bardziej bezradny, niż m ni potentaci 
Stanów Zjednoczonych. L. H.

S. A. SUBKOWSKICH
Poleca na święta najleosze WINA OWOCOWE z własnej wytwórni, 

Wilno, ul Piłsudskiego Nr 2.
D O  N A B Y C IA  W P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  H A N D L A C H  WIN.

S K L E P  D E T A L I C Z N Y  —  ul. Wileńska 35, tel. 8-86,
iaogal zerj we ik b aituiity twiatEtm mi wnuki. wina. koniaki l likiery

Włoski lot transatlantycki.
RzYM , 18JCJI. (P al). Aąencja Stefanie?!) 

don osi. lż ■> aparatów biorijiyi-h udział w 
lo c ie  transatlantyckim , które zakotw iczone  
zosta ły  w Puerte Cam pos na M ajorce, nie  
w ylecą w dnia 17 b. m. w dalszą drogę z 
pow odu gw ałtow n ego  wiatru północno.w setao

dniego, szalejącego często w pobllżn wysp B a . 
learskicti, k lóry óbecnle spow odow ał naw et 
przerw anie kom unikacji m orskiej z k on ty
nentem . Jeżeli pogoda popraw i sJę, hydropla  
ny w łosk ie  odlecą w piątek bezpośrednio  do 
Kenltry.

Uczczenie pamięci W i to ld a ,  
Wielk. Ks. Litewskiego.

W  sp raw ie  pow yższej o trzy m u jem j 
od  jed n eg o  z p o to m k ó w  d a w n y ch  T a 

ta ró w  litew skich  następ , uw agi.

W  dniu 27 października odbyło się 
w Katedrze nabożeństw o z powodu 
500 ej rocznicy śm ierci W itolda, Wici. 
Ks. Litewskiego. Teraz dopiero do 
v ładujem y się, że Komitet powołany 
do opracow ania program u obchodu 
m iał zam iar postaw ić w Katedrze sa r
kofag, albo pom nik na górze Z am 
kowej

P rojekt postaw ienia sarkofagu przez 
K apitułę Katedry z n ieznanych przy 
czyn został odrzucony. Sądzę, że ten 
pro jek t nie jest jedynym  a może i 
nie najw łaściw szym  sposobem uczcze
nia pam ięci wielkiego męża Litwy 
H istorycznej. ,

Witold, W ielki Książę Litewski, 
rycerz nad  rycerzam i, niezm ordow any 
defensor Litwy, um iejętny polityk 
wielki m ąż stanu, bohater, postać 
w prost legendowa. On to doprowadzi! 
do sku tku  zmierzenie się sił so juszni
ków z Krzyżakam i, a i w sam ej bitw ie 
pod Grunw aldem  bra ł najw iększy u- 
dział. T ak  rozum iał go M atejko, u 
m ieszczając W itolda w centrum  swego 
obrazu. A. Unja z Polską? A koloni
zacja Tatarów  na Litw ie; przesiedle
nie to dało w iernych synów z początku 
Litwie, a potem całej Rzeczypospolitej.

W itold sam  sobie wy t) udo wał pom 
nik i innego nie potrzebuje. A jeżeli o- 
becnie zrodziła się m yśl uczczenia jego 
pam ięci, to napraw iam y jeno błąd 
społeczeństwa litewsko-jKilskiego, któ 
re dotycnczas nah  żnego hołdu pam ię
ci W  Pt akia nie złożyło.

Dobrżeby było postaw ić pom nik na 
górze Zam kow ej; w ydaje mi się, że 
m usiałby on wówczas być bardzo 
w ielkich rozm iarów , jeżeliby m iał być 
w idoczny oczom widza z placu k a 
tedralnego. Jeżeli środki na to  są n ie 
dostateczne, to m am y przecież śliczne 
im ejsce w ogródku na placu k a ted  
ra lnym ; pom nik rozm iarów  2— 3 rntr 
wysokości upiększyłby m iasto i nie 
sądzę, ab j ojcowie m iasta chcieli n a 
łożyć na tę propozycję swoje veto 
P ieniądze? Tak, przeżyw am y ciężkie 
czasy, ale jeżeli stać nas na  ładne i 
kosztowne ubran ia na  balach  w cza
sie karnaw ału , na pojazdzki na ku 
ro rty  i zagranicę, to uszczerbku wie! 
kiego nam  nie zrobi ofiarow anie na 
pom nik W itoldow i pew nej kw oty pie
niężnej, trzeba jeno um iejętnie i en er
gicznie propagow ać ideę pom nika nic- 
tylko w W ilnie, ale na całych obsza
rach, w chodzących niegdyś w skład 
W. Ks. Litewskiego. Nie jest ważne, 
kiedy pom nik stanie, niech za rok, za 
dw a lata, ale postaw iony on być musi. 
Pow tarzam  nie dla W itolda to zru. 
Limy, a sann dla siebie

Vt itold rycerz, wojownik, przeto i 
pom nik wieńcu przedstaw ić postać ry 
cerską, prostą i skrom ną; nie trzeba- 
przeto wiele głowić się nad  projektem  
pom nika: m a on odpow iadać ry cer
skim  czynom  W itolda. * „

Co zaś do akadem ji na cz.eść W i
tolda, to dziwnem  może się wydać, 
że W ilno, posiadając tak  wiele sił in 
teligentny ch, nie mogło dotychczas jej 
zorganizow ać’.

S. Tuhan -Baranowski.

tjLDoru ministra Skarbu Matuszewskiego.

W dniu 16 g rudnia  p, m in. M atuszew ski w yg-Iisił . ex p o ść  b u d 
że to w e , w k tó rem  p o w ie d z ia ł m, in  p re lim inarz  bud żeto w y  je s t  n a jn iż 
szy, ja k i m ógł być  zro b io n y  w  d an y ch  w aru n k ach  u staw ow ych . Z e jśc ie  
n iżej — god z iło b y  już zb y t b o le śn ie  w b ieg  no rm alnych  p rac  p ań stw o w y ch .

stosunki psiskc-uKramskle w H t.s  Gmih.
Rząd angielski nie m3 tytułu rio inierw errji.

LONDYN, 18.NIL (Pat). 52 postów 
z L abour P arty  podpisało petycję do 
Ligi Narodów, w zyw ając sekretarza 
I. igi sir E rica D rum m onda do przedło
żenia Radzie spraw y akcji pacyfikacyj- 
ncj w Małopolsce W schodniej. W 
zw iązku z tem w czoraj po południu 
poseł K ennw orthy zapytyw ał w p a r la 
m encie m in istra  spraw  zagranicznych 
H endersona, jak ie  jcsl stanow isko 
rządu  w powyższej spraw ie.

M inister odpow iedział jak n astę
puje:

„O trzym ałem  odpisy deklaracyj i 
rozw ażyłem  je bardzo  szczegółowo. 
Nie mogę czynić żadnych ogólnych u-

wag rządowi polskiem u wr spraw ie 
zw olnienia więźniów* politycznych, po 
nieważ nie m am  w ystarczających po d 
staw/ do t( go rodzaju interw encji w* 
spraw y w ew nętrzne innego państw a. 
Jeżeli chodzi o spraw y m niejszości 
ukraińsk iej, to petycje zostały przedło
żone sekretarjatow i generalnem u L i
gi Narodów w należytej form ie i wraz 
z uwagam i rządu polskiego będą 
szczegółowo rozpatrzone. Myślę, że 
uwagi rządu  polskiego będą nad esła
ne na  czas tak, że m ożna będzie zając 
się tą sp raw ą w czasie najbliższej sesji 
Rady L:gi, to jest w styczniu 1931 r.

„Times" o sytuacji na R»ist Czerwonej.
LONDYN, 18.NIL (Pat). „T in u s"  

zamieszcza szereg ko respondencji w 
spraw ie ukraińskiej. Na wstępie a u 
to r korespondencji stw ierdza z całym 
naciskiem , że celem niedaw nych re 
presji j polskich nie było bynajm niej 
zniszczenie ku ltu ry  ukraińskiej. Ko
respondent podkreśla swobodny roz- 
w*ój kooperatyw  oraz szkół ruskich, 
w yrażając zdt iwuenie, iz rząd  polski 
to leruje g im nazja ruskie, k tóre zmic 
n ia ją  się jak  to m iało m iejsce w Ro
hatynie i T arnopolu, w ośrodki akcji 
teroryslyczńej. —— — -

Dalej au to r zaznacza, że Rusini w 
40°/o w chodzą w skład sądownictw a. 
A dm inistracja now*ego typu rozum ie 
konieczność u trzym ania porządku, a 
rów nocześnie usiłuje zwalczać bojkot

drogą w spółpracy z żyw iołem  rolnjm .
Tendencje separatystyczne R usi

nów zależą od gry czynników, zag ra
nicznych. Ambicje tego rodzaju  mogą 
być urzeczyw istnione w bliskiej p rzy
szłości jedynie w drodze wojuj- i gdy
by Rusiui przekonali się, że cała E u 
ropa n ie  pragnie wojny, lecz pokoju, 
złagodziliby sw ój wrogi stosunek do 
Polski. Polacy zarów no w W arszaw ie 
jak  we Lwowie zdecydowani są t r a k 
tować niedaw ne w ypadki jako  zakoń
czenie starego, a nie początek nowego 
rozdziału.

K orespondencję tę uzupełnia re 
dakcja  „T im esu" artykułom  w stęp im n  
w k tó rjm  całkow icie salidaryzuje się 
7. wywodam i w nioskam i korespon
denta.

Gabinet Steeca przed pariantentrn.
Deklaracja fliowego rządu.

sta

Wybuch w fabryce.
T l  LUZA, 18 XII. (P a t) . W  oko licy  m ias ta , 
jednej z fabryk przetw orów  chem icznych

nastąpi! w ybuch, wskutek którego 7 robot
n ików  zostało  zabitych , 10 odn iosło  runy.

, M A S Z Y N Y  oo S Z Y C I A
I / v . m u i t a  Magrodzktego l
|  Wilno, Zawalna 11-a j

P yRYŹ, 18.NIL (Pat). O świadcze
nie rządow e odczytane przez prem jera 
Steega w Izbic deputow anych i przez 
min. Cherona w Senacie głosi, iż g a 
binet prow adzić będzie politykę uspo
kojenia i przeciw staw i się w trąceniu 
się finansjery  do polityki. Co do poli-

* sma .1

tyki zew nętrznej, oświadczenie rządo
we w ypow iada się za organiczną ak 
cją m iędzynarodow ą w dziedzinie 
gospodarczej i wspólnym  w j sitkiem w 
k ierunku  w prow adzenia w życie obo
w iązujących zasad rozjem stw a bez 
pieczeństw a i rozbrojenia.

B i i n e  ^ o i m o i w o  t o  p o t ę g a  P a ń a t w a i

1 muzyki.
Jubileusz „Lutni Wileńskiej11.

W ub. tygodniu W ilno święciło u- 
roczystośe 25-ciolecia istnienia „Lutni 
W ileńskiej".

Szczegółowy opis działalności tej 
zasłużonej instytucji, um ieszczony w 
jed n j-m z num erów  poprzednich na 
szego pi una, przypom niał te prace Sy
zyfowe. w niew iarogodnycb nieraz w a
runkach  dokonyw ane. a zm ierzające 
do stałego podtrzym yw ania ducha 
polskiego w jakże zm iennych oko licz
nościach politycznych! Ta placów ka,
0  artystyczno-społecznyeh zam ierze
niach, urzeczyw istnionych przez gro 
no w ytrw ałych pionierów z różnych 
sfer społeczeństwa wileńskiego p rz j’ 
pom ocy nielicznych jednostek sztuce 
zawodowo oddanych, doprow adziła 
sztukę polską w W ilnie do stanu  obec
nego, kiedy sztuka ta, przejęta n ie ja 
ko została z rąk  ofiarnych p racow ni
ków „L utn i W ileńskiej" przez zaw o
dowe organizacje teatrow i i m uzyce 
poświęcone.

W ieczór jubileuszow y odbył się w 
nastro ju  uroczystym , w obecności 
przedstaw icieli w ładz, duchow ieństw a
1 delegacyj pokrew nych nstytucyj

Po słowie wstępnem  prezesa „L u t
ni \  ks. J. Krelowicza, i v yczerpują- 
cyni referacie prof. J. W ierzyńskiego 
o działalności Towrarzj-stwa. nastąpiły  
przem ów ienia przedstaw icieli m iasta, 
KonserwTatorjum  WTil„ W7il. Tow\ Fil- 
harnionicznego, W ił, Zw iązku Tow a
rzystw  Śpiewaczych, chóru „E cho", 
chóru  „H asło", Tow. Popieran ia P ra  
cy Społecznej, T eatrów  M iejskich, 
Tow. Popieran ia Sceny Polskiej- Zw ią
zku P racow ników  M iejskich i t. d.

N astąpiło potem odczytanie depesz 
gratu lacyjnych , nadeslan j'ch  przez o- 
sobj- i instytucje, z p racam i „L utni 
W ileńskiej" zw iązane bąaź czynnym  
udziałe-m, bądź sjrm patją  i życzliwo
ścią poczein prezes Kom itetu Jub ileu 
szowego, prof. F . Ruszczyc uaekoro- 
w*ał odznakam i pam iątkow em i szereg 
osób. dla rozw oju T-wa szczególniej 
zasłużonjch .

Druga część wieczoru jubileuszo
wego poświęcona była produkcjom  
m uzycznym .

Po 25 la tach  nieustępliw ej pracy, 
p rz \’w itała nar, „L u tn ia"  na  terenie 
ku ltyw ow anej obecnie przez siebie 
dziedziny- —  m uzyki chóralnej, ro z
w ijającej się dzięki niestrudzonym  us> 
łow aniom  sekretarza T-w a „L utn ia", 
p M arjana Cieinnołońskiego, niezw yk
le zasłużonego, oddanego tej insty 
tucji całą duszą pracow nika ideowego

K apitalnym  num erem  program u 
jubileuszowego było w ykonanie „So
netów K rym skich" St. M omszki z to 
w arzyszeniem  ork iestry  pod k ie ru n 
kiem p. J. Leśniewskiego. Solo teno
row e odśpiew ał p. E. Olszewski. Ca
łość u tw oru, w ykonana spraw nie przez 
liczny zespół chóru mieszanego, dała 
spraw dzian m ożliwości tego choru w 
rzeczach w iększej form y. Kwartet 
sm yczkow y im. St. M oniuszki odegrał 
z w erw ą m łodzieńczy kw artet Mo 
liiuszki. Pieśni solowe Paderewokiego, 
Zarzyckiego, W ieniaw skiego i Różyc
kiego odśpiewała w pięknym  stylu  p. 
Zofja Rortkiew icz-W yleżyńska przy 
akom panjam encie p Zygm unta Dołęg..

Ze swej strony życzym y „Lutni 
W ileńskiej", aby po ukończeniu 
ćwierćwiec7.a swojej działalności, w e
szła w now y okres pom yślnego roz 
w oju Zastępca

-łcw• n r /«*• * •• ’

6 0 R A  Z A M K O W A .
Któż s ’ę nią w Wilnie nie in te

resuje? A  zwłaszcza w m omencie  
w y k onyw a n ia  na n<ej robót  b a d a w 
czo ko nserwacyjnych,  ponadto  wo
b ec  wysunię tego  przez komite t  ob 
chodow y projektu ustaw en a na 
jej szczycie pomnika  W. Ks W  tol- 
d a  etc Udali śmy s ę zz^tem do 
Urz ędu  K on ser wators ki ego z prośbą 
•o informacje t o  do wymienionych 
p ra c  i  projektów.

zwłocznie uczyniono. Było to j e d 
nak  okaz ją  do d o k ładnego  zbadan ia  
ruśn na  całej górze  Z am kow e j ,  a 
n aw e t  r o z p o c z ę c a  pew n y ch  bardziej  
gru ntowny ch poszukiwań.  Zaczę to  
od baszty  ośmiokątnej ,  na której  
znale z iona  bardzo  niepoko jące  rysy 
(60 i kilka), k tóre za le p :ono gipsem,  
chcąc  zwykłym sposobem  ko nserwa-  
torsk  m sprawdzić- czy są to głębsze,  
powiększa jące  się pęknięcia,  czy też

O dkopane fundam enty .rodlęnwej, kv adratowej baszty (od srr. katedry)

A s u m o t  do pierwszych dało o- 
b e i w a m e  się okładziny m u ió w  od 
s t ro ny  Wdenki.  Z a c i ek a  ąca  wo da 
i n . eudo lna  konserwacja  przed 30 u 
zgo rą  laty dokon ały  swego.  O k ą  
zała  się kom eczność  n a tychm ias to 
wego zabezpieczenia  tej ściany ja
k ąś  sol idną p o d m u r ó w k ą  kamienną,  
częściowe go przemurowan ia ,  wzmoc
nienia  wnęk ok iennych,  co tez n :e-

pow ie rzchow ne zaryso wa ?*a. Rezu l
tat  tego był  dość  pesymis tyczny,  
zaś iako dalsza ko n sek w e n c ja  tych 
b a d a n  w ysunęł a  «'ę konieczność  
usunięcia  szpetnej  drewniane j  n a d  
b u d o w k :, j wiadomo,  w y b udow ane j  
przez  Rosjan  dla c t l ó w  telegrafu 
op tycznego  W a r s z a w a — Petersburg .  
N a d b u d ó w k a  ta m inn. była pr zy 
czyną kruszenia koron y baszty,  gdyż

nie zabezpieczała w cale murów  
przed ziTciek&niem. Ponadto była  
ona już m ocno przegnda i pochylo
na, tak że groziła zaw aleniem  i zni
szczeniem  znacznej części murów  
baszty, które także nadwyrężała  
m ocno sam ym  cięzerem  swoim .

P o zdjęciu tej budy natychm iast 
zabezpieczono koronę murów Dasz- 
ty przez lekką nadm urówkę, przy- 
c ien i w znalezione łożysko po 
wzm acn ającvm mury w ieńcu z be- 
ak drew nan ych , w staw iono m ocno  

spojony tak ii w ien iec Z żelaznych  
szyn , ktury <: znakonrcie zab ez
pieczy.

N as tępn ie  z b a d an o  dokładnie  m u 
ry  baszty  i znaleziono przy tej o k a 
zji ba rdzo  c ieka we schody  na  wie- 
i ę ,  ukryte  w jednej  ze ścian. Innym 
sk u :k  em tego była  reko ns t ru kc ja  
ś redmcwi .ecznych okien baszty ,  z a 
m u r o w a n y c h  przez  Rosjan ,  na  
c z e m  cafa budow la  ba rd zo  zyska- 
ita. P rz e d ew szy s tk i em  j e d n ak  zd ję 
c ie  nad bu dó w ki  upiększyło  ,ą nie
zwykle ,  w y s z l a c r e tm a la  tak,  że nie 
moTTii’i tsię t em u  napatrzeć!  , r zeb a  
był o  aż  zawalen ia  się częśc* ruin, 
:cebv tę zm ian ę wprowadzić ,  tak  
w i t l k a  jes t inercja przyzwyczajenia.

P rze ch o d zę  do bardzi-} „grunto 
w nych"  badań.  Nazywam niemi p o 
szukiwan ia  przy pom ocy  robó t  z i em 
nych,  dzięki k tórym znaleziono cały 
sze reg  in teresujących obiektów.  
3‘ wierdzono przytem w pierwszym 

rzędzie,  że mur  o b w o d o w y  o d  stro- 
n j  . a tedry  runął  razom ze ścianą  
widocznej  z tejże s trony n a  ry su n 
ku S m u g le w :cza baszty  k w a d ra to 
wej.  S ta ła  ona  na  wj l e ,  jak  się t e 
raz  okazało  — natura lnym z tej st ro
ny gó-y  od baszty  zach ow anej  w 
s t ro nę  Wilenki  b t -g nąc ym .  O d n a l e 
ziono tylko t rzy ściany z kw adratu  
jej fundamen tów ,  c z w a r ^  odpadła  
p r t y  katast rofie,  która,  jak widać  z 
tego,  była dosyć „fundamenta lna" ,  
Z  drugiej  s t rony mur  o b w o d o w y

biegnie od  n a i o ż n :ka przy baszcie 
w dół,  nieco powyżej  rosyjskiej  al 
tanki,  po t em  nieco niżej a.: do  ścia
ny,  k tó ie ;  część  o d p ad ła  w cz t rwcu .  

Dalsze prace tyczyły s:ę g łów
nie d w ó c h  miejsc: p lacyku z p ły ta
mi pam ią tkow e m i  i krzyżem oraz

stacji rosyjskiego telegrafu op tycz 
nego,  k tóre  t - ż  z a sypano  niebawem.

P o  ot rzymaniu  tych infotmacyj 
ud a łem  się na  górę  Z a m k o w ą ,  gdzie,  
korzysta jąc  z uprzetmeg o p r z e w ó d '  
n ic twa p ro w adzącego  z ramienia  
U rz ędu  Konserw,  p race  k o n s e r w a 
cyjne  r poszuk iw awcze p. Józefa 
Rouby,  obej rzałem d o k o n an e  iuż 
r d o k o n y w a n e  prace,  Większość  ro 
bó t  jest już w obec końca  sezonu 
za m kn ię ta  prowizorycznie,  do 
wiosny, zabezp ieczona.  Z robót  z iem
n ych  o d k o p y w a n a  jest w spom niana  
a r k zd a  przypuszczalnej  bramy,  Oka"  
zało się przytem,  że o twór  ten był 
zam urow an y ,  p ra w d o p o d o b n ie  przez 
Ros jan ,  przyczem za murow an ie  to 
ściągnęło  się i c siadło, dzięki czemu 
pow s ta ł a  pomiędzy riiem a a r k ad a  
spo ra  luka.  Jednoc ześnie  zaczęto ko-

O d n a lez io n e  przy  p ra c a c h  re s ta u ra c y j
nych  sch o d y  w m urze b asz ty .

t e re nu  przy zach o w an y m  od 9tr. Wi- 
enki  murze .  T e ren ten  należy u- 

p o rz ą d k o w a ć  i z tego powo du ,  że 
t am  obra no  miejsce na  po mnik W i 
tolda.  Jes t  on p rzysyp any  kiikome- 
t ro w ą  warstwą,  pochod zącego  z za- 
w a  ouej  ściany II go piet ra,  gruzu.  I 
tu d o k o n a n o  c i -k a w eg o  odkrycia,  
mianowicie,  ods łonię to  jaki i potężny 
luk,  j akby a r k a d ę  bramy.  O d p o w i a 
d a  o n a  p o d o b n e m u  łukowi  od z e 
wnątrz,  od  s trony Wilenki.  Przy ro 
bo tac h  na  pus tym placyku przed 
t raw nik ie m z p łytami  i krz yżem  
znaleziono tylko narazie  rzecz  
n iezbyt  c iekawą,  bo fu nda m en ty  ro 
ze branego,  w drugiej  poł. ub.  w., 
d re w n ian eg o  d o r r k u  k o m en d an ta

K orona murów baszty  z pustem  ło ży 
skiem  po belkach.

p a c  od góry w czterom etrowej 
warstw e gruzu ponad arkadą, chcąc 
dokopać do przypuszczalnego sk le

pienia fnad parterowem  wnętrzem , 
do kt ćrtgo  ona wiedzie.

G d y  przyszl iśmy tam z p„ Koubą ,  
właśnie robotnik  .cedząc w t r zy m e
t rowym doie, zagłębiaiąc  w miękkim 
gruzie łom m et rowy natrafi ł  n a  j a 
kąś  op okę ,  być  może,  i ż , j s t  to owo 
sklepienie.  Dalsze roboty  m oga d o 
prowadzić  do in teresujących o d k ry -

Z w iedza.ąc basztę, dow iedziałem  
się, że początkow o prr.jektowano 
U9tawfente w  jej wnętrzu pomnika 
W itolda, później jednak, co u w aża
my za b. słuszne, zm ieniono pro
jekt, jak—już powyżej nadm ieniłem .

Rekonstrukcja okien poTwala na 
nasycanie oczu wspam ałem i w id o
kami z rożnych stron baszty. N ie
łatw o rię od tego oderw ać, ale iuż 
trzeba. W  drodze powrotnej oDej- 
rzi liśmy ciekaw e prowizoryczne m u
zeum  w budce p. technika nadzorują 
Cfego roboty. Są tam przeróżne 
mniej lub w ięcej interesujące przed
m ioty w yzopan e przy robotach ziem 
nych na górze. Są tam w zorzyste  
pięknie i różnokolorowo polew ane  
kafle z X V I  i XVII  wieku, w ielkie  
kule kam ienne i cały szereg m niej
szych  rććnego kalibru, m oc kcści, 
(w  czem  trochę ludzkich), jakieś 
okucia żelazne, szczątki naczyń, da
chów ki (niektóre polew ane zielono) 
lo tn y ch  kształtów  i t, p. Będą w 
przyszłości ułożone w barzcie, tw o
rząc sw ego rodzaju zbiory m uzeal
ne, które będzie m ożna oglądać

Dz ękuiąc  za mile przewodn ic two  
c iek awe infor trac,* p. ini, Roubie  

op uści łem  górę  Z a m k o w ą  z przy- 
j em n e r r i  bardzo  myśla-ni na  t em at  
6taranncj ,  a r r w e t  s e r d e c z n e 7 op ie 
ki odp ow iednich  naszych  czynn ików 
k onser wators ki ch  n a d  drogiemi  nam  
panr ią tkrmi .

8, 2, K I.
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W I E k t  1 t b f t U K i  X K R A H ź
Straszna katastrofa pod Wołkoiyskiem.
17 osób rinnycb —  kilka w i lc z y  ze śmiercią.

V. dniu 17 b. m o godz. 15 min. 48 na szlaku W ofkowysk cen
tralny —  W o łk rw ysk  miasto, w ydarzyła się straszna katastrofa. Gdy 
pociąg podmiejski Y * r. 2l32z najdował się w  pełnym biegu, w  odległości 
mniej więcej 300 metrów od przejazdu kolejowego z zakrętu drogi, 
prowadzącej przez crzejazd, wyjechał zdążający do W ołkow yska  
autobus napełniony pasażerami. Wskutek zamarznięcia szyb, utrud
niających możność cuserwowanl3 terenu, czy też wskutek nieuwagi, 
szofer autobusu nie zatrzym ał i ten w  całym pędzie wjechał na tor 
w  chwili, gdy pociąg zbliżał się do przejazdu. Nie mogąc wczas 
przebyć przejazdu, autobus trafił pod pociąg, k ióry z carej siły  
uderzył w  tyiną część auta. Skutki były straszne. Autobus został 
całkowicie rozbity I prawie wszyscy podróżni ranni.

Ciężko ranni są: 1) Piotr Żuk, sekretarz sądu Okręgowego 
w  Grodnie, 2) Jakób Kiejner, kupiec z Wierzbnik, 8) Piotr Płuczynnik—  
konduktor autobusu, 4)  Natalia Wybranowska, żona urzędnika Związku  
Ziemian, 5)  Zofja Lasota, żona ogrodnika kolejowego z W ołkowyska, 
6) Bela Kurjańska z W ołkowyska, 7) Estera Fajnsztejn z Białego
stoku, S) Teresa fCoryszewska, żona urzędnika kolejowego i 9) ,4arja 
kaczerenko z W ołkowyska. Lżej ranni są: 1) Sabina Konzaltwa, 
żona kierownika elektrowni, 2) Ignacy Szydłowski, kierownik Spół
dzielni kolejowej, 3) Mikołaj Csiklewicz-Rudnickl, inżynier powia
tow y, 4) Jan nazej z W ołkowysita, 5) Olga Murawjewa, żona felczera 
kolejowego, 6) Izena Kozłowska, urzędnirzKa Skarbowa, 7) Stani
sława Worodko, żona urzędnika kolejowego, I 8) Antonina Stankie- 
wfczówna.

Rannych natychmiast odwieziono do odległego o 200 metrów  
szpitala sejmikowego, skąd po pierwszym  opatrunku ciężej ranri 
zostali przewiezieni wagonem sanitarnym do Wilna I ulokowani 
w szpitalu koiejowam na Wilczej Łapie, gdzie zaopiekowali się mmi 
chirurazy.

Szofer, który wyszedł z katastrofy bez szwanku, został aresz
towany. Na miejsce wypadku wyjechał naczelnik w ydziału ruchu 
inż. Walicki.

Dalsze szczegóły i Komunikat Dyrekcji Kolejowej.
W  ostatnie} chwili otrzym aliśm y szereg wyjaśniających szcze

gółów  o przebiegu katastrofy.
Dyrekcja K. P. Wilno wyjaśnia, iż pociąg podmiejski Nr. 2^32 

zdążał z W ołkowyska centralnego, mając zapalone przednie iatarn.e 
i wszystkie wagony oświetlone. W  ten sposób szoferowi potiąg 
będący w  ruchu był wiaoczny, lecz on starał się go wym inąć I dla
tego bieg autobusu na przejeićzle zostar jeszrze zwiększony. Maszy
nista pociągu, widząc autobus, dawał sygnały ostrzegawcze Iw  ostat
niej chwili, mając autobus tuż przed lokomotywą, pociąg zahamował, 
lecz gwałtownie zahamowany pociąg poruszył się siłą inercji na
przód i jednym zderzakiem uderzył w ty ł autobusu. Że pociąy był 
widocznym szoferowi, m ówi jeszcze t&n fakt, że nasyp kole
jo w y  wznosi się wysoko ponad horyzont i wszelki odbywający się 
na mm ruch jest zdaieka widoczny.

Po katastrofie do szpitala kolejowego w  Wilnie zostali przewie
zieni : Lasota Zofja, lat 30, która ma złamane lewe udo I ogólne po
tłuczenie ciała. Ogólny stan Jej jest dobry. Następna ranna Kory- 
szewska Teresa, lat 23 ma złamane lewe podudzie E rany szarpane 
na lewej nodze. Kurjańska Bela, lat 21 ma otwarte złamanie obu 
kości podudzia i rany szarpane na powierzchni całego podudzia 
lewego, oraz potłuczenia na prawej stronie, Stan jej Jesi ciężki, 
m ożliwa ewentualna amputacja lewej nogi. Klejner Jakób, lat I; ma 
złamane ramię I odniósł ogólne potłuczenia. Możliwa Jest sjwen- 
tua na operacja. Żuk Piotr, sekretarz Sądu Okręgowego w  Grodnie, 
ze względu na ciężki stan, został umieszczony w  szpitalu sejmi
kow ym , znajdującym się wpobllżu miejsca katastrofy. Dóznał on 
zdruzgotania klatki piersiowej I wyszarpania jednego oka. Stan Jego 
od chwili katastrofy był oeznadziejny.

Kto winien?
Rrzepirowadzonc w sprawie powyższej katastrofy doraźne dochodzenie 

stwierdziło, że pociąg musiał być widoczny szoferow i conajmnirj z odle
głości 3t>0 metrów, wobec czego wina jego staje się niezaprzeczalna. Oskar
żają również szofera i podróżni autobusu, którzy stwierdzają, że przed sa
mym przejazdem szofer nagle i silnie przyśpieszał bieg. eo dowouzi, że wi
dział nadjeżdżający pociąg i chciał go wyminąć.

iadrts osoba zmarła.
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, ciężko ranny sekretarz Sądu 

Okręgowego w Grodnie Piotr Żuk po przewiezieniu do szpitala sejm iko
wego w W ołkowysku zmarł nie otrzyskująe przytomności.

Straszna śmterć bazdomnsgo ziętizarra 
w piorącej stodole.

lrag -.ca iy  w ypadek w ydarzył się wczoraj 
we wsi D ela łyeze, gm. kruśnieńsklei

Bezdom ny nęuzarz nazw iskiem  M ałacho
w icz ch o d z ie  z źcbrauinij cd w  i do w si, 
n it  m ogąc znaleźć noclegu zakradł s ię  w n o
cy do stodoły m ieszkańeu wsi D elatyeze P ie l-  
kłew ieza  gd. ie postanow ił przenocow ać.

Drżąc z zim na M ałachow icz znalazł gdzieś 
garnek, napełn ił go  w ęglam i, rozpalił i  usiadł 
grzać się  w kącie stodoły.

Zm ęczony całodzienną wędrówka wkrótce

zasną! przyciskając do sieb ie  garnek z roz- 
niceonem i w ęglam i.

Podczas snu  garnek z w ęglam i przew rócił 
s ię  w zniecając pożar. Zanim  M ałachow icz  
obudził się  p łom ien ie objęły go  , b iedak  
zginął wśród okropnych m ęczarni. T ym cza . 
sem  ogień  objął cały  budynek w yw ołu jąc  
panikę wśród m ieszkańców  w si. P o  przyby. 
ciu straży pożar zlok alizow ano. V t pogorzc - 
lis ku znaleziono  zw ęglon e zw łok i Mnlachow i- 
cza. p1)

I aSa pożarów na Wileńszczyźnie.
Za ubiegłą dobę na teren ie  V4 ileńszczyzny  

sanotowano caiy  szereg pożarów , które wy 
■ządziły duże szkody

Między int cm i w iększy pożar w ybuchł 
ce  wsi M oioszaw o( gin. drujskicj) gdzie sps 
i ły  s ię  3 odm y m ieszkalne, 4 stod oły , sp i-  
-hrze 7011 pudów  żyta i t. d. W ysokość strat, 
jak i przyczyna pożaru narnzie nieustalona.

Duży pożar w j buchł rów nież we wsi Gaj- 
e.sze (pow . brnsiaw shtego). Ogień znisz- 
:zył k ilka zabudow ań.

W e wsi N ow aniszki (gm. o lk ien iek lej). 
ogień  zn iszczy ł gospodarstw o m iejscow ego  
m ieszkańca Sausztam sa. Straty znaczne. Po- 
wód —  nieostrożne olichodzcnie się  z  ogniem .

Groźny pożar w ybuchł rów nież w  m ajątku  
Pogiry  (gm. połańsk lej) w łasności p Ro
dziew icza. Pożar zdołano  zlikw id ow ać, ti- 
sla lono , że  pożar pow stał naskutea pod p a le , 
nia Podpalaczy narazić nie ujęto. D o  
chodzenie w toku. (c).

Ująde handSarza żywym towarem.
A ndrzejew skiej la t 2!) i M arji Jan o w sk ie j 1. 19. 
P rzy  dalszej rew izji u a resz tow anego  znale
ziono u k ry tą  w kam izelce  w iększą sum ę go
tów ki w d o la ra ch  i rew olw er.

Z achodzi silne p o dejrzen ie , iż zatrzym any  
jes t m ięd zynarodow ym  h an d la rzem  żvw ym  to 
w arem .

W pobliżu  s tac ji D rusk ien ik i w ładze śled 
cze  a resz to w ały  pode jrzan eg o  osobnika , klóry  
t  m łodą  k o b ietą  oczek iw ał n a  pociąg Przy  
a resz to w a n y m  znaleziono 3 fałszyw e dow ody  
o so b is te  na  n azw isko  A ndrzeja  W itkow skiego  
(W ilno i, M ichała  K obylańsk iego  (W arszaw a),
Ja n a  D obrow olsk iego  (Łódź) oraz 2 p asz 
p o rty  zag ran iczne  na nazv isko: .Michaliny

Zbrojny nr pad na ambulans pocztowy
sowiecki.

W nocy z W na  15 g ru d n ia  r. b. 10 uzbro- w ą  po tyczkę z e sk o rtu jący m  oddziałem  str iż-
jonych  p a rty zan tó w  d o k o n a ło  zb ro jnego  n a  n ikow , podczas k tó re j trzech nap istm ków
p a d u  n a  a m b u U n s pocztow y sow iecki w io  zastrzelono  N a odgłos s trza łó w  p rzyby ł od
rący  p ien iądze  z K c m ajsk a  n a  s tację  ko le  dz ia ł m d.cji. w obec czego n a p as tn icy  ztuu
jo w t N iegorełoje. P a rty zan c i stoczyli k rw a- szeni byli zbiec.

Ś W I R
+  Cisi pracow nicy. Nasze m iasteczk o  

liczące  o k o ło  dw ó ch  t_, sięcy m ieszk ań có w , 
m a  sied m io k laso w ą  szk o łę  m ieszczącą  sn, 
we w łasn y m  g m achu  nazw an y m  im ieniem  P. 
Prezydenr,., R zcczypot-poJitoj Ignacego  M o
ścick iego . O b ecn ie  piraoują w szko le  cztery  
osoby , a le  ja k  sły sze liśm y  za d w  a lu b  trzy  
ia ja  b ęd zie  tu  sied m iu  nauczy cie li

Nauczy cieląt wo il.isz.-j szko ły  p ra c u je  z 
pieibieim poczuciem  sw ych  o b o w iązk ó w  n-id 
o św ia tą  i w y r Iłow aniem  m uszych dzneca. 
Próe.z pTaey sz k o ln e j b ie rze  nauczycielstw o, 
czy n n y  u d z ia ł w życiu  społc-czuem  p ra c u ją c  
w  ró ż n y ch  o rg a n iz a c ja c h  n a  tereatóe n a sz e , 
go m iasteczk a . Nie zapom ina' też  i o  p ra cy  
o św ia to w e j d la  d o ro sły ch , p ro w ad ząc  k u rs a  
w ieczorow e, iza kitóre ja k  mów.ią sam i n a u 
czy c ie le  ni© o trz y m u ją  żadnego  w y n a g ro d ze 
n ia .

Z p o śró d  n au czy cie li p ra c u ją c y c h  w a a  
sezj szk o le  jes t 'tu n a jd łu ż e j p. R o m an  Pe 
ru n , bo o d  ro k u  1923. Z araz  p o  o b jęc iu  sw e
go s ta n o w isk a  służbow ego  założy ł p. P e ru n  
sk lep ik  szk o ln y  d la  w ygody  n a sz e j d z ia tw y  
i d la szerszych oszczeuności, gdyż sklepik  d o 
s ta rc z a ł d z iec io m  ró ż n y ch  przyborórw  po ce
na© n znaczn ie  n iższy ch  o d  sk lepow ych .

Pam ię-tam , k iedy  w ro k u  1924 zaszed łem  
r a z  d o  szk o ły  po  zak o ń czo n y ch  lek c jach  a ż e 
by  z a s ię g n ąć  (in form aeyj w  sp ra w ie  m ego 
dizliecka, zas ta łem  p. Peiruna zaję teg o  p rzy  
sk le p ik u . B yło  tam  m oże 100 zeszytów , p rz y . 
■puszeziitniie 20 o łó w k ó w . p u d e łk o  p ió r, k i l 
k a  g u m ek  i jeszcze ja k ic h ś  d ro b iazg ó w , k tó 
r e  w ed ług  m o je j o remy ntie p rz ed s ta w ia ły  
wairt-ośói p o n a d  10 e ło lych .

Od tego czasu  m in ę ło  sześć la t ,  k ieoy 
zinowu m a ją c  o so b is tą  sp ra w ę  zaszed łem  w  
c za s ie  p rze rw y  lek cy jn e j d o  p. P e ru n a  i za
s ta łe m  go  też zajętego  sk lep ik iem . T eraz  je d 
n a k  n ie  m o żn a  teg o  n a z w a ć  sk lep ik iem , a ie  
p raw d z iw y m  sk le p em , bo m aleirjały , k tó re  
w ó w czas m ieśc iły  się n a  jed n e j półce m ałe j 
sza fk i, z a jm u ją  o b e cn ie  k itka  pó lek  u s ta w io 
n y ch  w  o d d z ie ln y m  p o k o ju  szk o lnym .

W  k ró tk ie j rozm ow ie na  ten  tem at d ow ie
d z ia łem  się, że ,ze sk le p ik u  k o rzy sta  ok o ło  
35 o k o liczn y ch  szkół, kitóre u skib ie  p o z a 
k ła d a li  jak b y  filje. W arto ść  obecna sk lep iku  
w ynosi ok o ło  600 z ło tych a  z d o ch o d u  za
k u p io n o  d la  szk o ły  la ta rn ię  p ro je k c y jn ą  z 
p rz ez ro cz am i za. c en ę  500 zł. J a k  in fo rm o 
w ał m n ie  ip. P e ru n , 'la ta rn ia  m a służyć p o m o 
c ą  p rzy  mau< za.niiu t t  szk o le  a próciz tego 
n au czy cie ls tw o  p o stan o w iło  że w  czasie  w o l
n y m  od  zajęć  będ z ie  jeźd zić  z. n ią  po okoln. 
czmych o s ied lach  i w y g łaszać  o d czy ty  m a 
jąc e  n a  celu  sze rzen ie  o św ia ty  i k u ltu ry  
lu d u . M ów ił mi ró w n ie ż  p. P e ru n , że nosi 
s ię  z z a m ia re m  z a k u p ien ia  w  pTzyszłośoi m a 
łego k in e m a to g ra fu , k tó ry  p ra cę  ośw ia to w ą  
j k u l tu ra ln ą  w śró d  Indu m a u ro zm a ic ić  d 
sp o tęg o w ać.

O p o w iad ali m i włościamiie, żc od czy ty  n a 
u czycie li przy  pom ocy  la ta m i p ro je k c y jn e j 
o d b y ły  s ię  w e w s ia c h : Ł u szczy  ki, Chomiki, 
O leszkach  i Zawidzliiniętach, w szędzie  p rz y  
w y p e łn io n y ch  lu d n o śc ią  izb a ch  szk o ln y ch  
lu b  p ry w a tn y c h  dom ów .

Z lego  w idać, że n a u czy c ie l d z is ie jszy  
nu© je s t tylko- ^lichym  u rz ęd n ik ie m  sp e łn ia 
jący m  sw o je  o b o w iązk i służbow o za o trz y 
mam© w ynagrodzem ie a le  c zu je  s ię  jeszcze 
iw o b o w ią zk u  m o ra ln y m  sp e łn ić  czy n  o b y w a 
te lsk i w zg lędem  O jczyzny . Nie je s t ró w n ież  
ty m  d a rm o z ja d e m  ,za jak ieg o  c h c ą  go uw a 
żać  n ie k tó rz y  -ślepi, z a c o fa n i ,‘ k tó rz y  k rzy . 
czą  n a  cały głos o sw ej p ra c y  sp o łeczn e j, 
często n iieprow adzonej lu b  p ro w a d zo n e j b ez 
w a rto śc io w o , a le  n a u cz y c ie l jes t p ra c o w n i, 
k iem  cichj m, p o p rzesta jący m  na w ew n ętrz 
n e  m zadów o-leiiiu ze sp e łn ien ia  o b o w iązk u  
o b y  w ał e Islk iego.
■ Cześć W am  nauczyciel©  po lscy  i szczęść 
Boi© w  daLsezj c ic h e j a le  o w o cn ej p racy .

M ieszkaniec, Św iru

Powiat wir.-trecki.
- f  Sam orządow a akcja  b lb ljoteezna w po- 

v  i ecie w lleńsk o-troeklm . A kcja ta  ja k o  p o d 
staw a  w szelk ie j p racy  o św ia tow ej w chodzi 
w pow iecie w d eń sk o -tro ck im  na  w łaściw e io 
ry . N ie k tó re  sam iorządy g m in n e  j pow iatow e 
w zrozum ien iu  je j don iosłości m im o dość 
tru d n y c h  w aru n k ó w  gospodarczych  we w łas
n ym  zakresie  z ak ład a ją  w p u n k tac h  gm in 
n y ch  lub w iększych  o śro d k ach  na sw oich  te 
re n ac h  s ta łe  b ib ljo tek i publiczne. R ów nież sa 
m o rząd y  w sp o m aag ją  b ib ljo tek i o c h arak te rze  
pub licznym , o rgan izo w an e  przez o rgan izac je  
spo łeczno-ośw iatow e, lub  przez O gniska o ś
w iatow e.

Do n a jp o m y śln ie j ro zw ija jący ch  d z ia ła l
ność  b ih ljo tek a rsk ą  na leży  w ty m  pow iecie 
g m ina  m ick u ń sk a . k tó ra  p lan  te j dz ia łalnośc i 
roz ło ży ła  na  k ilk a  lat. Ju ż  od  r. 1926 sta le  
w- budżecie  tej gm iny fig u ru je  k w ota  £00 zł. 
n a  zak ład an ie  i u trzy m an ie  b ib ljo tek  puLlicz- 
nych . K w oty te każd o ro czn ie  są  w y k o rzes ty - 
w ane, dzięki czem u już pow stały  dw ie b ib lio 
tek i p u b liczn e  —  k a żd a  o k o ło  500 to in o w  
w M ickunach i Ł aw ary szk ach , a  w b ieżącym  
ro k u  p raw d o p o d o b n ie  p o w stan ie  tak aż  l rb l  oj 
tek a  w B u jw idzach . D obrze d o b ra n e  książki 
cieszą się w  tych b ib ljo tek aeh  n iezłem  p o w o 
dzeniem  i d o c ie ra ją  pod n a jb ied n ie jsze  s trze 
chy  , n iosąc  św ia tło  i s tw a rza jąc  lepszą p rz y 
szłość n aszej wsi t ik p o trzeb u jące j po d n ies ie 
n ia  poziom u k u ltu ra ln eg o  je j ludności. M uszę 
tu ta j  z pełnem  u znan iem  odnieść  się do  tej 
poży tecznej p racy , k tó rą  p o d e jm u je  sa m o 
rząd  gm iny  m ick u ń sk ie j na czele z p. w ó jtem  
ł  a lkow sk im  i w ysoce u sp o łeczn ionym  se k re 
tarzem  gm iny  p. Siedleckim  o raz  doskonale  
z n a jący m  psychikę  tu te jsze j ludności b ibljo- 
tek a rzem  p. F r. - S a jdak iem , członk iem  Zw. 
D olskiego N auczycielstw a Szkół P o w szech 
n y c h . B jb jjo tc.k i p u b lic z n e  w r t  c k u n a c h  w az  
w Nom ej-W ilejcc zw izy tow ała  w dn . 13 L. tn. 
d e legatka  M in. W . R. i O. 1*. p. Szem lińska J. 
w to w arzy stw ie  in s tru k to ra  o św ia ty  p ozasz
k o ln e j K u ra to r jun t O. S. W  p. S tubiedy Fdw . 
i in s tru k to ra  ośw . pozaszk. pow . w ileńsko  
trock iego  p. A luchny F .

Z poczynań  b ib ljo tek n rsk ieh  n a  iiinyclt te 
re n a c h  tCjro powiin(u zasługuj© n a  uw agę  L an  
d w aró w , -gm. tro ck ie j, gdizit p rzy  tam tejszem  
O gnisku  O św iatow em  jeszcze w ro k u  ub ieg 
ły m  dzięki u silnym  sta ran io m  tam tejszego  
k iero w n ik a  szkoły  p. Sm otera  t jego żony 
oraz. ła d n e g o  g m jn y  -troekiiej i S e jm iku  p. 
G w iazdy przy  m ate rjn ln en i p oparciu  gm iny 
tro c k ie j  zorgainiizowajno b ib ijo td k e  puw sz 
k tó ra  sta le  pow iększa sw ój k sięk o zb ió r i za 
sp a k a ja  po trzeby  k u ltu ra ln o -o św ia to w e  coraz 
licznie jszych rzesz m ieszkańców  L an d fta ro w a . 
R ów nież b ib ljo tek i o ch ara k te rze  pub licznym  
z n a jd u ją  się w Rzeszy, gm  rzeszańskiiej, oraz 
w  O strow cu  i W o rn ian ac łi gm. w orn iań sk ie j.

T am , gdzie b ra k  jest s ta ły ch  b ibljoh-k 
pow szechnych  lu b  b ib ljo tek  o rg an izacy j spo- 
łeczno-ośw iatow ych , w p ew nej m ierze  z ap o 
trzeb o w an ie  n a  k siążk ę  p o k r jw a  C en tra lna  
B ib ljo tekn  O św iatow a przy  In sp ek to rac ie  
szk o ln y m  p o w ia tu  w jleń sk o -tro c k -p g o , w y s y 
ła ją c a  coroczn ie  na  teren  od 9 do  13, '00- 
to m o w y ch  kom pli tó w  książek  n a  o k res 5— 7 
m iesięczny. O koło 60 proc. k siążek  w sporan. 
C entr. Riidj. O św iat, s tanow i w łasność  Sej 
m iku , k tó ry  w- b ieżącym  ro k u , k o rzy sta jąc  
ze 100 p ru cen to w ej zapom ogi M in isterstw a 
W . R. i O. P, m a  zam iar pow iększyć sw ój d o 
tychczasow y księgozb ió r a sy g n u jąc  ze sw ej 
s tro n y  n a  ten  cel 50(1 zł. E. .4.

Samobóistwa z nęćzy.
W ©zoraj t rana pogowm de ratunkow e zo. 

szalo zaw ezw ane na u licę  Żórawią, przy któ
rej w óom u Nr. 18 popełn ił zam acn sam abój- 
czj unędntiz  M agistratu Antoni P eliw u. P e .  
ltw ę znaleziono  rano w łóżku zupełnie już 
nieprzytom nego z silnem l oznakam i zatru  
eia. P o  przybyeiu pogoło' ia lekarz nstalił, 
i i  P e liw o  zatruł s ię  silną dozą weronuiu.

P o  zastosuw anu środków  ratow niczych  
P eliw o  o d zy ssa l przytom ność i ośw iauczyl

że zażył trucizny św iad om ie w ceru udeoram a  
sob ie  iy e ia . i

P e łiw o  jesi kontrolerem  opiek i spoow znej 
m agistratu i zam ulając dziennie 3 i pól z ło 
tego nie m ugł utrzymać sw ojej rouzlny skia 
dająeej się  z żony i dw ojga azleel.

„N ie m ogłem  patrzeć jak  on i się  m ęezą“, 
ośw iad czył u-ozpaczony desperal

V\ stan ie- ciężk im  przev ieziono go do 
srptlaia zydow saiego. |e ).

Golisz sie bez bola tyiKo
za  p o p rz e d m e m  naTarctem

K R O N I K A
Dziś: Darjusza.

Ju tro : T eo fila  i Z en o n a .

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M c r s k ą  

=  i  R z e c z n ą 1. !  ’

W sc h ó d  tfoń ca— g. 7 m. 40. 
Z achód  . — r- 15 m. 24.

Spostrzażanla Zakładu liletałirologjl U. 8 . B 
w Wilnia z dnia 18 XII—193t roku.
C iia iea ie  średnie w milimetrncti: 769 
T em peratura areetma —  8° C

.  n a jw y ż s z a : — 7 C

.  najniższa: —  8° C
O pad w  m ilim etrach: 0,4 
W iatr przeważający: zachodni,.
T e n a e D c ja  barom.: stan sta-Iy.
Uwagi: pochm urno, śn ieg.

OSOBISTE.
—  P. m arszałek S en a tu  V łła d y 4 a u  R i-  

ezk iew icz  p rz y ją ł  w  drjiu^ dz.si© jszym  w  P a ła 
c u  p. w o jew o d ę  KlłetUUAsa i j .  M p. re k to ra  
U n iw ersy te tu  p ro f . JaouszKiiewje.za, przew-o. 
dini<'iząccgo O by w ate lsk ieg o  l\ ';:nl.. tu poż< , 
gna,nia p . m arsza łk a  Raozii.,tewicza P rz y b y li 
on i, aby iza p ro sić  p. m a rsz a łk a  n a  r .  u i p o 
żegnalny , o rg a n iz o w a n y  prze.z K o m ite t O by- 
w tle lsk 1 w sobotę  d n ia  20 b. m .

W  południ©  m arsza łe k  S enatu  ,p. Wił. Ra 
czkiew .icz o d w ied z ił p . w o jew o d ę  K ir Lik li- 
s a  w  U rzędzie  W ojew ódizkirn

—  P re z y d e n t K otej^w ski z ap a d ł n a  grypę. 
P re z y d en t su. W iln a  p . nie©. F o le jew sil: za 
c h o ro w a ł n a  g rypę  S ta n  c h o reg o  a ie  je s t  
groż-ny.

—  S p ro s to w an ie  W e w zm ian ce  o  w izy 
tac h  ofiej‘a ln y e h  p. o . w o jew ody  p. KiTtlkld- 
s a  zaniii©sz©zoiK‘j w Kronwoe w-ezorajszego 
n u m e ru  ,,,K ur je ra  W ileń-skiego '1 p rzez  n ie 
u w ag ę  zecera  o p u szczo n e  zostały  n azw isk a  
p rezesa  Sądu O kręgow ego p. W yszyńsk iego  
i  p ro k u ra to ra  A pelacji p . .P rzy łusk iego  k tó 
ry m  p. woijcwToda z ło ży ł rów .n-cż w izyty .

S p ro s to w ać  p o zatem  m u sim y , i e  p. D em . 
b ioki rwie jes t p re ze se m  8ąd,u O kręgow ego, 
ja k  w y n ik a ło  z w c zo ra jsz e j w-zm ianki, leoz 
p ro k u ra to re m  i g o ż  Są<lu. B łąd ter. p ow sto i 
w sk u tek  opuszczeń,ia  p rz y  sk ła d an iu  całego  
w ie rsza  m aszy n o p isu .

KOŚCIELNA.
—  R ora ty . Na (intencję F rz ę d ra k ó w  P a r . 

stw ow ycłi w W iln ie  w dnau 21 grudini: 19od 
ro k u . w  n ied z ie lę  o  godz . 8 .e j  ra n o  w  K oś
c ie le  św. Je rzeg o  o d b ę d ą  się  so len n e  R o ra ty  
R o ra ty  o d p ra v  . Ks. P ro f  \S a le r ja n  M ey
sztow icz, k azan ie  zaś w ygłosi Ks. A ntoni Ale
k san d ro w icz .

—  R o ra ty  Z w iązku  P ra c o w n ik ó w  Ban - 
k o „ y c h  W  d n iu  20ngo b. ni. w k o śc ie le  św . 
T ró jcy  p rzy  ul. D am in ćk ań sk .e j a  godz. 7.45 
o d b ę d ą  s ię  u ro czy ste  ro ra ty  na in te n c je  p ra  
c ew n ik ó w  b a n k o  w ych W  p o n ied z ia łek  o  
godz. 8-ej w- ty m ż e  kościele o d p r a w o n e  zo- 
staniie u iabożeństw o  żałobum z a  z m a r ły m  
czlonlków ro d z in  p ra co w n ik ó w  b an k o w y ch .

MIEJSKA.
—  P rz e n o sin y  w M agistracie. W  p ie rw , 

szych d n iach  styczn ia  r. prz. zostan ie  p rze 
n ies io n y  d o  n o w eg o  lo k a lu  w- m itrach  po- 
F T an ciszkańsk ie li u rz ąd  p rzem y sło w y  M agi
s t r a tu  m : Wii,Ina  o ra z  pogotow-ie ra tu n k o w e  
Reanonl n o w ego  lo k a lu  je s t ju ż  n a  u k o ń c z e 
n iu .

—  Pow rót delegatów  k o m it  Rozbudowy.
W d n iu  w czo ra jszy m  pow-róciła z W arszaw y  
d e legac ja  K om itetu  R ozbudow y m. W ilna , 
k tó ra  linterwienjov>ała u  w ładz, c e o ira k iy c h  
w sp raw ie  u z y sk a n ia  p o ży czk i w  w ysokości 
150.000 z ło tych  n a  d o k o ń c ze n ie  b udow y 
sz,kołv p o w sze ch n e j n a  Antoko-lu. J a k  -v ia- 
d o m o  sp ra w a  ta  w y  woła ła w K om itecie  R oz
b u d o w y  p rz es ilen ie  n a  stanow i.,ku  p rz e  w od jli- 
ezącego.
. Szczegółow ą rew elację  z w yników  podróży  

z łożą de ieg ae i tna d a is ie jszem  po sied zen iu  
M agistratu .

SPRAWY SZKOLNE.
—  W ilja  w g tm n . E. O rzeszk o w ej Z rze 

szen ie  b . uczen ie  Gimin. im . E . O rzeszkow ej 
powiiadam iia, że d n ia  22-go g ru d n ia  o  godiz. 
6_ej p p . o d b ęd zie  się w ilja  w sa l. togoż g’m 
na 7juin.

HARCERSKA.
n o zd an ie  z p ra cy  w l try m . 1930-31 r .  W  dn.
św  M ikołaja  6 g ru d n ia  d ru ż y n a  u rząd  ziła o- 
M ikolaja  (6 g ru d n ia ) d ru ż y n a  urządz.iła o- 
s ta tn ią  zb ió rk ę  p rz e d  św ię tam i; p ra c a  s ta .  
n ę la  ju ż  n a  tw a rd y m  g ru n c ie  u sta lo n eg o  p o 
rz ą d k u . Gzęść o f ic ja ln ą  d ru ż y n o w y  zag a ił 
g aw ęd ą , n a w ią z u ją c  w  n ie j d o  p ra c j m ło 
dzieży a k a d e m ic k ie j p rz e d  100 la ły , k tó ra  
z c a lem  sa m o za p a rc iem  się p o d o o rząd k o w y - 
w a ła  w zględy ii u p o d o b an ia  o so b iste  spTaw .e 
ogólnej, w spółczesna m łodzież  w zestaw ie
n iu  z m łodzieżą z la t 1830, 1863,
190a n ieste ty  w ieli trac iła  —  dziś in 
te re s  jednostki] często  s taw ia  się  p o n ad  w szy 
s tk o , 'p o d k reślił isiLniie zn aczen ie  k a rn o śc i;  
k tó ra  jes t p o tężn ą  w ięz ią  o rg a n iz a c y jn ą ; w  
tym  też  klieriuiku .potoczyła się  d y sk u s ja , 
zgodni©  uznają©  ;ko,niie©zniość k a rn o śc i i 
w sk azu jąc  sposoby  je j  o siąg n ięc ia .

Sprawy- o rg a n iz ac y jn e  (i odczytani©  roz. 
ka.zu zak o ń czy ły  część  o f ic ja ln ą  zb ió rk i, k tó 
rą  tak  w- tej, jak  d n a s tę p n e j to w a rzy sk ie j 
c zęśc i c ee lio w ał sp e c ja ln y  n a s tró j  p ły n ący  
ze  s to su n k ó w  w zajem n y ch , id ąc y ch  p o  limji 
zżycia  s ię  cz ło n k iń  d © zfonkow d ru ż y n y . Roz 
elanie u p o m in k ó w  p rzez św  M ik o ła ja  p rze- 
łainaiilie się erptatkiiem i  w eso ła  b ies iad a , 
p rz e p la ta n a  śp iew an iem  k o len a  -i p io sen ek  
h a rc e rsk ic h  .zakończyły zb ió rk ę .

N a m arg in es ie  o p isu  o s ta tn ie j  zb ió rk i w  
l-.,rym  try m . d ru ż y n a  ro b i p rzeg ląd  p o z y 
ty w n e j p ra cy  d o k o n a n e j w  ty m  okn-sie .

\ \ Tyiszła o n a  ze  s ta d ju m  o rganczary  jnego  
zogn.iskow a w tzy  pralcę w  izastępaeli gdyż 
k a ż d a  (y) z  c z ło n k iń  tów) d ru ż y n y  na leży  
d o  jednego  z 4 zastępców  żeńsk ich  i ty lu  
m ęsk ich , w- k tó ry c h  o d b y w a się  p ra c a  n a d  
id eo  w >m i tec h n icz n em  w y ro b ie n ie m  h a r-  
cersk iem  o raz  p rz y n a jm n ie j d o  jed n e j z 3 
se k c y j (akaJem iek , ej, w sp ó łp ra cy  z d ru ż y n a 
m i i sipołeczno-odazy tow ej wraiz iz d r a m a 
tyczną) o b c jim ijący ch  sw ą  p ra c ą  te re n y  z e 
w n ę trzn e .

W y stąp iła  n a ze w n ą trz , u rz ą d z a ją c  in a u 
g u ra c je  ro k u  p racy , n a  k tó rą  p -zy b y li p rz e  i - 
s taw id ie le  U n iw ersy te tu , K u ia to r ju m  sz k o l, 
nego, W ileń sk ie j C horągw i H a rce rsk ie j i Mło 
d z ieży  alkadem)i©.k’iej; m ia ia  6 zb ió rek  i  3 ra d  
d ru ż y n y , w yg ło siła  5 o d czy tó w  n a  k ia ń c a c h  
w o j w ileńsk iego , b -a ła  czynny  u dzia ł w- ź jeź 
dzić d ru ży n o w y m  W ileń sk ie j C horągw i H ar 
e e rsk ie j, n a w ią z u ją c  śc iśle jszy  k o n ta k t  e 
m ie jsco w a  k o m en d ą  h a rc e rsk ą .

U .-uźnna IŁczy obecnie 50 cz ło n k  uw .

Z KOLEI.
—  Sytuacje  o a śn iez n a  n a  te re n ie  W ile ń 

sk ie j  D yrek cji K ole jow ej o b ecn ie  w szęd zie  
je s t  d o b ra . Ż adnych  sp ó źn ień  w c iągu  don y  
n ie  było . Z am k n ię ta  z p o w o d u  zsasp śnież 
myen od godz. 17 .e j 15 g ru d n ia  l in ja  O rań- 
cz.,©e —  P ru ż a n y  17 b. m . z o s ta ła  u ru c h o 
m io n a . Obec.nii© wiszy stkiie o a c in k i są  czynne'.

—  T ranslokatą p ługów  oaśn ieznyrh  W  
zwńąziku z ositatn iein i zawiie-jami wszyTSt.kie 
p łu g i o d śn ieżn e  z n a jd u ją c e  się w  d y sp o zy c ji 
W ile ń sk ie j D yrek cji K olejow ej zo s ta ły  ro z 
m ieszczone. w  p u n k ta c h  w ęzłow ych , a  m ia n o 
w ic ie  w  W iln ie  —  1, w G ro d n ie  —  1, w  B ia
łymi.,toku —  2, w W o łk o w y sk u  —  1, w 
B rześciu  —  1, w  B a ran o w ic za ch  —  2. W te n  
sposOb pług? m ogą być  w y słan e  n a  każde  
zapo trzebow anlie  ! ła  sz lak .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Klub W łóczęgów  Sen jorów W  pią tek  

d n ia  19-go b . m. o  godrz. 19-i'j rozpocznie- 
s ię  X X X \ II Z ebrań '©  K lubu W łóczęgów  S en . 
jo ró w  w  Lokalu W . P o h u la n k a  Nr. 53 m. 4.

Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  re fe ra t  p. K azi
m ie rza  Ł ęczyckiego , (toście m i le w id z ia n i.

W  d n iu  21 b  m o godz. 10-ej ra n o  
p rz y  p rz e s ta n i  A. Z. S. bedziie m ia ła  m ie j 
sc© z b ió rk a  członków  K lubu celem  w y ru sze 
n ia  n r  w sp ó ln ą  w y cieczkę  n a rc ia rs k ą .

Szczegóły ekw iipunku  i m a rs z ru ta  z o s ta 
ną  -omówione n a  z e b ra n iu  w  d n iu  19 b.m .

ZE ZWIĄZKÓW I STOW a HZ.
— C hrześcijańskie T ow arzystw a Głueho 

niem ych w  W iln ie, urza.dza d,n 28.XII b. r. 
w  szk o le  d la  g łu e lio n ie rn sc h  p rzy  ul. Wiitol- 
d o w ej 37 —  Zw-ieTzyniec -— u ro zm aicony  
w ieczór tow arzyski, n a  k tó ry  p ro si w szyst
k ich  g łu ch o n iem y ch  w yzn. ka to l. i sy m p aty - 
Ików. P oczątek  o godz 5 w ieczorem .

—  N ow e zw iązk i. Ja k  n a r  i iifo m iu ją  p rzed  
p a ru  d n iam i zostały  u tw o rzo n e  2 now e 
z w ią z k i: G ospodarczy Z w iązek Z aw odow s
B ru k a rzy  d G. Z . Z. H utn ików  SetkretaTjaty 
o b u  zwiiązków m iszczą  s ię  p rz y  ul. Ż ydow 
sk ie j 15 d czy n n e  są  c o d z ien n ie  od  godz. 
6 —  8 wilec z. V

SPRAWY ROBOTNICZE.
—  Robotnicy kanalizacyjn i proszą o  25°/„ 

zaliczk i. W  d n iu  w czo ra jszy m  d o  v io ‘-pr*
* j  Je.nta m ia s ta  p. W  Czyża zg ło s iła  s ię  de  
legacja  roboitniiczycli zw iązków  g o sp o d a r
czy ch  p ro sz ąc  o  w ypłacenie ro b o tn ik o m  z a 
tru d n io n y m  n a  ro b o tac h  k a n a liz a c y jr  ych 
25 p ro tem to w ej za licz k i cele.m umożiiwieinda 
ro b o tn ik o m  p>oozyna©inia z ak u p ó w  św ią tec z 
n y ch . *

Jaik -się d o w iad u jem y , p . v u e .p re z y d e n t  
Czyż o b ie c a ł d e leg ac ji, sp ra w ę  tę p rzed ło ży ć  
n a  n a jb liż sze  p o sied zen ie  M ag istra tu , k tó re  
odbędizii- się  w d n iu  dz is ie jszy m .

R Ó Ż N E ,
— U w adze eskortujących m u te rja ly  tarte 

do Niem iec. Izba z w raca  u „ a g ę  z a in te re 
so w an y ch , iż  w obec w y g aśn ięc ia  z ko ń cem  
ro k u  b ieżącego  prowiiizorjum d rzew n eg o  z 
N iem cam i, z a k a z  w w ozu  m aterj.ilów  ta r ty c h  
d o  N iem iec  z ac zy n a  obo w iązy w ać  od p ó ł
n o cy  (godz. 24-ej) 31-go g ru d n ia  1930 r 
i  o d  te j chwiiti b id z ie  sto so w an y  p rz ez  n ie  
m ieck ie  u rz ęd y  celn e .

W  te n  sp o só b  p rzesy łk i m a te r ,a łó w  . tr- 
ly ch , k tó re  n a d e jd ą  n a  g ra n ic ę  po w,:-.pomnn. 
mym te rm in ie  b ęd ą  p rzez  w sp o m n ian e  u rzęd y  
z a trz y m a n e  i n ie  p rzep u szczo n e  d o  wwx>zu, 
itiiezależnde o d  d a ty  m naan ia  n a  s ta c jac h
P. K. P .

W zwiiązku z  pow y ższem  M in isters tw o  
jśo n m n ik a e ji  w y d a ło  za rz ąd z en ie  p rzy , rtiu. 
w anna p rzesy łek  m a te rja ió w  ła r ty e h - d o  '■ ie. 
rniec p o z a  k o le jn o śc ią  o ra z  p rzyśp ieszen ia  
ich  ru c h u  iz tern, ażeb y  w szy s tk ie  p rzesy łk i 
n a d a n e  ma .stacjach  k o le i p o lsid cn  do  d n ia  
24-go g ru d n ia  — m o g ły b y  być  p rz ek a za n e  
n iem iec k im  u rzęd o m  ce ln y m  przeel w spo
m n ia n y m  w yżej te rm in em .

—  Słaby ruch przedśw iąteczny w bandlu. 
iP rzed św iąteczn y  ru c h  w- .sk lepach jwrt b a rd zo  
mewiieLk.i. Z jed.nej s tro n y  n iopom ykłna  p o 
goda , i  d ru g ie j  s ta g n ac ja  i b ra k  za ro b k ó w  
odbij-i się u jem n ie  w  c a ło k sz ta łt  e  ilo ści 
sp rz ed a ż y  w sze lk ich  a rty k u łó w .

K u p iectw o  liczy ło  n a  to , że iw o k re s ie  
p rz ed św ią tec zn y m  o d b ije  so b .e  to , co  s t r a 
c iło  w sku tek  b ra k u  o d b io rcó w  w o k res ie  je
sien n y m . Na te n  przedśw,ią'te<izny o k re s  w y 
s ta w io n o  wiiel-e w ek sli :i tspro-longowano w>- 
p ta ty  za d ług i, k tó re  były p ła tn e  w  o k resie  
je s ien i. N iestety  k o n ju n k tu ra  w d a lszy m  c ią 
gu  p o s ta w iła  k u p iec tw o  w  sy tu a c ji baz  w y j
śc ia  iwobec czego spodziew ali©  są  d a lsze  n te- 
jpi-atnościi.

N a jg o rze j w  te j  .sytuacji w y ch o d zą  f a 
b ry k a n c i, k tó ry m  kuipcy z a m ia s t p ien ięd zy  
z w rac a ją  to w a r.

-— U lgow e patenty akcy zo w e . Iz b a  P rz e 
m ysłow o  . H an d lo w a  rw W iln ie  zw ró ciła  się 
z  m en to r ją łem  od  M in isters tw a  SkarL u w 
sp ra w ie  w y d a n ia  u lg o w y ch  p a te n tó w  ukcv . 
zo w y ch  d la  sp rz ed a w c ó w  w y ro b ó w  m o n o 
p o lo w y ch .

—  C zęściow y pobór za leg łości podztku  
m ajątkow ego. W ład ze  S k arb o w e  'zarządziły 
częśc iow y  p o b ó r zaleg ło ść ’ z ty tu łu  p o d a tk u  
m ają tk o w eg o .

Dla p ła tn ik ó w  II . III  g ru p y  kotntygenło- 
w e j w y zn aczo n o  n o w ą  r a tę  w  w ysokośc i 0.3 
p ro c en t w a rto śc i m a ją tk u  iRata Ja będiz"e 
p ła tn a  w  t e r  mini i”  d o  d n ia  28 lu tego  1031 
ro k u .

ZABAWY.
—  B al m o rsk i. W  d n iu  5 sty czn ia  odbę  

d z ie  się  d o ro c zn y m  zw y cza jem  w  sa lac h  
K asy n a  G arn izo n o w eg o  —  B al MoTski, k tó 
ry m a u s ta lo n ą  o p in ję , ja k o  je d n a  z n a j 
p ięk n ie jszy ch  zab aw  w k a rn a w a le . Bal b ę 
d z ie  o b fito w a ł w  szereg  a tra k c y j i nnespo 
dziarnek o ry g in a ln ie  potny sian y ch  p rzy  po 
m ocy  s ił a r ty s ty c zn y c h .

ile w zg lęd u  -na ©el, d la  k tó reg o  zabaw a 
,się orga,nl7Juje, godna tak o w a  je s t ja k  n a j 
g o rę tszeg o  p o p a rc ia . S taw im y  się  w ięc  w szy 
scy  tłu m n ie .

Z aproszona są  do  n a b y c ia  w  f-m ie  „D om  
.H and low y  W . d E . Szum atiisey‘‘ łel. 12 78 
a f-mi© „ Ja n  R ocłiow ioz" tel. 182.

C ena b ile tó w  zw yk łych  10 z ło ty ch  u lgo 
w ych  6 z ło tych .

T E A T R  l M U Z Y K A
—  Teatr M iejsk i na Pohalanc©. D zisie j

sza  prem jera .D zie ln ego  v  t.jaku bzwejka*4.
Dziś w T ea trze  n a  P o h u lan ce  odbędzie się 
p re m je ra  p r  zet óbki, sceintciznej głośne, po 
w ieści 1 a ro s ław a  H a se k a  , Diziielny w o jak  
S zw ejk".

bezprzeładutkowa komuni
kacja towarowa puksko - ło 

tewska.
Dnia stycznia 1931 r. na stacji 

D yncburg (Łotwa) nastijpi uroczyste 
otw arcie bezprzeładunkow ego ruchu 
towarow ego miedzy Polską a Łotwą.

W  uroe/ysłokci tej wezmą udział 
m inister Kom unikacji inż. Ktihn, d y 
rek to r Falkow ski, naczelnicy w ydzia
łów ze strony polskiej oraz ze stron? 
łotewskiej m inister Kom unikacji i ru 
citu oraz prezydjum  dyrekcji koleje 
wej łotew sk.ej

Po dokonaniu otw arcia, w ładze 
kolejowe będą podejmowały gości o 
biadem .

Epid?mji grypy wzniaga się.
Kasa Chorych zaar.ysiowała 

701 nowych lekarzy,
W zw iązku z ni (słabn ącą  "pidciają gr 

py W W iln ie. Kasa Chorych jest form alni: 
i b iegana przez tłum y osób  w zyw ajątye^  le 
karzy na cnorych M imo w ytężonej całodzieu  
nej pracy, lekarze n ie  są w stan ie obsłuży c 
w szystk ich  potrzebujących pom ocy. W zwit, 
zku z tern KasitChocych zaangażow ała  na 
ezas epińentji 70 now ych  lcsa rzy

Przerwanie zajęć szkolnych.
Na teren ie  szkół pow szechnych m . W ilna  

grasuje w dalszym  ciągu w zastraszających  
rozm iarach epidem ja grypy W niektórye,, 
szkołach  personelu i uczn iós jest chory;h . 
W obec tego Kucatorjum  pow zięto  decyzję  
p rzerfta iiia  zajęć szkolnych W’ dniu wczu. 
rajszym  rozpoczęte już zostały ferje  iwżą 
teczn t. które potrw ają o o  2 styczn ia  win 
czn-ie. Jak w iadom o ferje m iały się  rozpr 
caąę z dn 20 b. m.

Taksa na ryby.
W ileńskie Starostw o G rodzkie podaj* do 

ogó lnej w iadom ości następujące reny n a k s; - 
rnalne na ryby, obow iązujące w okres-e sw ia  
tecznym  w W Unie, pi zekroczerue któryci: 
będzie karane w m yśl orreplsów  o zw alcza
niu l ic h w y

1) Szczupal żyw y ponau 1 k ilo  wagi •— 
kilogram  6 zl. 2) Szczupak żyw y m niej ni 
kilo  w agi —  5 zł. 70 gr 3) Szczupak śn jęU  
ponud 1 kilo w agi —  4 zł. 20 gr. 4) Szczu
pak śn ięty  m niej n iż k ilo  w agi 3 zł. oil gi 
5) Karp żyw y ponad 1 k ilo  wagi 5 zl- 6) 
Karp m niej niż k ilo  w agi 4 zł 50 gr. 7) 
Karp śn ięty  ponad 1 k ilo  w agi 4 zl 8j 
Kurp śn ięty  m niej n i i  k ilo  wagi 3 zł. 60 gJ 
9) Ryba średnia różnych gatunków  nie m itu  
niż 10( gram  sztuka 2 zł. 70 g*. 10) Ryb
drobna różnych gatunków do 100 gram  sztt 
k a ' 1 zł. 20 gr. 11) Sandacz m rożony 1 klłw 
5 zl.

P e r t e r s j e l g  p r z e m y s ł  k r a j o m

P om ysłow e d e k o rac je , (komicziw p<xlkr* 
ś la jąoe  miejsc© a k c ji  sk o m p o n o w a ł J. Ha 
w t ; Lkicwiciz. Kieirowinii©tv.o m uzyczne  powi 
rz o n o  E . Dztow-uilsk ,em u. Ceny m ie jsc  zw? 
kle, przy  w ażności b ile tów  zniżkow ych i k r r  
dytow ainych

—  Teatr M iejski w „Lutni*4. Dizńć po raz  
d-uga ,E g z o t\c zn a  k u z y n k a " , w y tw o rL a  k t.. 
m e d ja  L. \  e rn eu ila , w  reży .w rji R. W asirew 
skiego.

—  nrz©€t§ta»4“n ia  popołudniow e. W  nor', 
c h o d zą cą  n ie d r te ię  w  T ea trz e  na  Pohuian? 
w y ją tk o w o  o goóz. 3-ej p u n s ta a ln a e  —  ukaż  
się „N oc lis to p a d o w a "  S. W ytsipiańskiego.

W  T ea trz e  „ L u tn ia "  o  godz. 3 mim. 30 pf 
u k a że  s ię  „C ierpk i ow oc ‘ h o n e r ta  B racco

—  „B ctlejku  W ite risk a" . W  o k re s ia  św ią 
h c z n y in  u k aże  s ię  w  Tcatrz* na P o h u tan . 
oczekiiwaTta z  w acik iem  zac ie k a w ien iem  „B - 
t le jk a  W ile ń sk a"  R o m er-O ch en k o w sk ie j, w 
re ży se r j i  d \T  Ze iw er© w iozą z u d z ia łe n  c a 
łego zesp o łu  o raz  s ta ty s tó w .

K ieirow nictw o m u zy czn e  o b ją ł  E ugauju i 
D ziew ulsk i. J . Hawiryłkiewiicz p rzy g o to w u je  
now e, e fek to w n e  d ek o rac je .

, S A B J 0
PIĄ TEK , d n ia  19 g ru d n ia  1930 roku .
11.58: Czas. 12.05; K oncert p o p u la rn  

13.10- Kom m eteor. 15.50 L ek c ja  fran cu sk ie  
go, 16.25: P ro g ram  dzienny . 16.30: K o n cet' 
p o p u la rn y  (płyty) 17 15: „O ź ró d łach  en tu  
jazm u  g o sp o d a rcz e g o 1 odczy t 17.45: „Dzie© 
w m agazyn ie  zabaw ek. 18.20 M uzyka lekka 
18.45: Kom . L. O. P . I*. 19.00: P ro g ram  n: 
sobotę  i rozm ait. 19.10: Kom . ro ln iczy . 19.2E 
R ezerw a. 19.35: P ra s. dzień. ra d j. 20.00- Po 
g a d an k a  m uzyczna. 20.15: K oncert sym fonicz 
ny. W  p rzerw ie  „P rzeg ląd  film ow y". 23.0e‘ 
Spacer de tek to ro w y  po  E urop ie .

SOBOTA, d n ia  20 g ru d n ia  1930 roku .
11.58: Czas. 12.05: K oncert p o p u la rn y  (pły

ty) . 13.10: Kom  m eteor. 14.30 P rz e ch a d zk i 
po m ieście. 15.50: O dczyt 16.10: P ro g ran  
dzienny . 16.15: K oncert życzeń. 16.45: Kon 

, cert 17.15: „Z k ra in y  cza rn y ch  d jam en tó w " 
odczyt. 17.45- A udycja  d la  dzieci , K łopoty 
w ig ilijne". 18.15 n o n c e r l  d la  dzieci. 18.43: 
Kom . W ił. T ow  O rg i K ół Roln. 19 00: P ro g r 
na  tydzień  nast. 19.25 R ezerw a. 19.35: P ras. 
dz.ien. ra d j. 20.00: „D zisiejszy te a tr  n iem iec 
k i 1 fe lj. 20 15: „K ult św. M ik o łaja  w W iln ie  
odcz. 20.30: R ecital fo rtep . M iko łaja  O rłow a. 
21.20. K oncert m uzyk i lekkiej. 22.00: Feljt 
ton . 22.15: K oncert. 22.50: Kom . i m uzyka 
taneczna.

NOWINKI F ADJC WE
MIKROFON W MAGAZYNIE ZABAWEK.

M ik ro fo n  W ile ń sk ie j R ozgłośn i odbyw  
c o ra z  c zęśc ie j w y c ieczk i n a  m iasto , staza 
s ię  sc h w y tać  życie n a  g o rący m  u czy n k u  
,p rz y ła p a ć  je  w  n a jb a rd z ie j ,  zd aw a ło b y  sS© 
n ieu c h w y tn y ch  sy tu a c ja c h  P o  tra n s  m is, 
z  m ag a zy n u  m eb la rsk ieg o  5 tapicecskdeg 
o raz  z k sięg arn i p rzyszła  ko le j n a  tran s im  
s ję  z życia  p. -t. „D zieci w  m ag azy n ie  żab a  
weik" (p ią tek  17.45).

4\ ARSZA WSKO-M ILE NSKI KONCERT 
MUZYKI LEKKIEJ.

W  isaboGium koncercde m u zy k i Łekkfij-j 
-w spółpracu je  W arszaw a  z  W iln em  Z Waa 
szaiw? R a d jo  z a d a je  sze reg  n u m e ró w  m u zy 
czn y c h  w  wytkomiandu .w k lestry  p o d  d y r. S '. 
N aw ro ta , W iln o  d o sta rcza  so listów  Sergjusz 
K onto , o d śp iew a  p io se n k i fi W ito ld  Jodk r 
g ra  iu> cytrze
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Z OSTATKHEJ CHWILI f i
iDwa procesy w styczniu.

Tel. od w ł kor. z Warszawy.
W  najbl iższych rłniach d a r ę c z j -!} zos tanie akt  oskarżen ia  os karżo 

nym o p io j ek l  zarnac.iu n a  M arsza łka  Piłsudskiego.  R o zp r a w a  od będ z ie  
się w pie/ws*.uj połowie  s tyczn.a  Os ka rżon ych jesl sześciu.

Bezpoś rednio  po tym proces ie  odbęJz ie  s.ę sp ra wa oskarżonych  o 
k rw aw a  łem ons t rac ję  w p o c h o d z i  po kongres ie  Cent rol ewu  da.  14 wrześ
nia w Wars za w ie .

Aresztowanie mjr. lotnika Kubali.
T el. od wł. kor. z W arszawy.

W’ W a is z a w ie  zos tał  a resz towany mjr. lotnik Kuba la ,  współ towarzysz  
ś. p. mjr. Idz ikowskiego w locie p rz sz  At lantyk.  Mjr. Ku bala  ar esz to 
wany  zos tał  za  w ysoką  n ie subo rdyna cję  w s to sunku  do swoich władz 
zwierzchnich.

Skazanie sprawców potworna b. prezydenta
Finlandji.

ZE
DC

ŚW IEŻYCH ZBIORÓW  
NABYCIA W  HANDI ACH 

KOLONIALNYCH

ś w i a t o w e : sław *

Ł Y O m  S A

S P O R T
R C K O R P P O L S K I W  PŁY W A N IU

GENUA, (iPat). P rz y ro d n ia  siostra , a i a  
n .ąyi p ły w ak a  A ra to cn w o li Miirosław® C y. 
towtiazównja, o b y w a te lk a  p o lsk a , c z ło n k in i 
A. Z. S. 'W arszaw a  ipobiła o  10 sok re k o rd  
p o lsk i na  d y s ta n s ie  lOu nitir. s ty lem  d o w o l
n y m , z y sk u jąc  oza^ 1 m in i 18 sok. P o p rezd n i 
r.-kcrd  n a le ża ł do  'R achdorfdw ny i w ynosił 
ł m in . 20 sok. Z aw ody by ły  a f i r  jaźnie p-roto- 
;k lito w an e  ta k , io  cza s iton i/o.stanie zaliczam y 
do re k o rd ó w  .polskich. Z aznaczyć  n a leży . że 
Cytowiic.zowna. m a o b ecn ie  16 lat.

Echa likwidacji organizacji komunistycznej
w Nswogródczyżme.

R YG a  1 8 -X II  A* T . E . —  Z H e l-  
s ln g fo r s u  d o n o s z ą , ze. s z e f  sz ta b u  g e 
n e r a ln e g o  a r m j i f in la n d z k ie j  g e n . W a l  
le n iu a  o r a z  P łk . K u u sa u r i s k a z a n i z o 

s t a l i  n a  3  la t a  w i n i e n i a  k a ż d y , z a  
p o r w a n ie  b y łe g o  P r e z y d e n ta  R e p u b li
k i p t-of. S ta h lb e r g a .

Czarna plama
na źyHu gospcdarczem Łotwy.

R Y GA, 18 XII. (Pat )  Minister fin ansów  Pe trewicz  wyglos>7 vr k lub.e 
upców i p rzem ys łow ców refera t  o t rudnościach,  jakie n apo t> ka  życie 

g osp o d ar cze  na Kotwie.  M. in. minis ter  pcwiedz.ał ,  że czarną  p lam ą łc. 
tewukiego handlu  i przemysłu  jest  t rakta t  hand lowy,  zawar ty  z Rosją  so 
wiecką ! r&ktat ten  Kotwie  nic do tychcz as  n ie  dał.

Sytuacja w Hiszpanji.
Nowe zaburzenia.

MADl YT, 18X11 (Pat).  K om unika t  u rz ędowy donosi,  że sytuacja  
u legł a  po prawie  w wielu miejscowościach.  Ty lko w prowincji  M j r r i a  d o 
sz ło  do  noisych z a r r :eszek,  wsku tek  cz ’ go wysłano  na m ie ; sce r .cwe od 

ziały ża rdar mer j i .  W  mias tach Elda, M o n o ra r ,  Noyelda ,  Al icante w y  
bu ch ły  zaburzenia s trajkujących,  k tó re  przerwały kom un ikac ję  kole ową 
■ telegraf.czną .

Zwołanie Kortezów Jest koniecznością.
MADRYT, 18..YIL (P at). W  dnlo 17 b m. 

odbyło  sie  tu zebr-nnie w ybitnych polityków  
przy udłJaJe przew odniczącego Izby P osłów

W  ubiegłym  ro k u  w ładze bezpieczeństw a 
w padły ne tro p  o rg an izac ji w y w ro to w ej d z ia 

ła ją c e j n a  te ren ie  woj. now ogródzk iego .
W  czasie lik w id ac ji sp isku  k o m u n is ty cz 

nego u jęc i zostali 22-uletn i E d w a rd  D ział
ko, pochodzący  z R osji, W asilisa  k o m aró w n u  
i A leksander O strow iecki.

W szyscy  oni, w edług  sfo rm u ło w an eg o  prze 
eiw  n im  oskarżen ia , na leżąc  do K om un. 
Pai tji Zach. B iało rusi, pełn ili k ierow nicze 
fu n k c je  o rg an izacy jn e  i w ykonaw cze k o m p ar- 
łji na  te ren ie  pow , now ogrodzkiego  i b a ran o  
w ickiego Ą

D ziatko by ł sek re ta rzem  O kr. Zw. Młodz. 
K. P. Z. B. w B aranow iczach , K om a. ow na 
p e łn iła  obow iązk i sek re ta rk i re jo n o w ej, a 
O strow ieck iem u p rzy p isy w an o  ro lę  łączn ik a  
m iędzy O kr. K. P. Z. B. i k iero w n ik am i innych 
K om organ izacy j.

W  czerw cu b  r  ro z p a try w a n a  by ła  ta 
sp raw a  w sądzie  ok ręgow ym  w N ow ogrodku  

Poniew aż  pozo staw io n a  n a  w olnej stop ie  
fO D iarów na zbiegła, p roces toczył się ty lko

w sto su n k u  do  dw óch  innych  osk arżo n y ch  
w  te j sp raw ie, o ap o w iad a jący ch  z w iezienia.

W  rezu ltac ie  sąd  u zn ał za w innego in k ry m i
no w an e j zb rodn i D ziatko  i n a  zasadzie  a rt. 
102 cz.I k. k. skazał na  zan ikn ięcie  w  cięż. 
k iem  w ięzieniu przez la t cztery.

Podsądnego  O strow ieckiego, w obec n iew y 
s ta rcza jąceg o  m n te rja łu  obciąża jącego , u n ie 
w innił.

K om arów nę sąd  polecił ścigać lis tam i goń- 
czemi.

S kazany  D ziatko  odw o ła ł się do  w yższej 
in stan c ji i z tych w zględów  sp raw a  ta  „tata 
się p onow nie  p rzedm io tem  ro zp raw y  w s ą 
dzie ap e lacy jn y m  w W ilnie.

O b radom  przew odniczy ł wice prezes wydz 
k a m . p. W ł. D m ochow ski p rzy  udzia le  p. p. 
sędziów  A. Ju n d z iłła  i D. lljin a . O sk arża ł w i
ce p ro k u ra to r  p W. K om ar.

Po zbadan iu  ca ło k sz ta łtu  sp raw y  sąd ap e 
lacy jn y  podz ie la jąc  stan o w isk o  są d u  o k ręg o 
wego, w yrok  jogo zatw ierdz ił w całe j ro zc ią 
głości. Ka-cr.

0 rozkolportowanie bibuły komunistycznej.

M elchladesa  A Ivareza. U ezesn lcy  k o n ie re n c jł  
doszli tg o d n łe  do  p rz e k o n a n ia , i i  zw o łan ie  
K ortezów  je s t  w ch w ili o b ecn e j k o n ieczn o śc ią

W  nocy z 24 na 2ii czerw ca b. r. w  m ku 
S m o rg o n b  i jego okolicy  rozrzucone  zostały  
w  znacznej ilości u lo tk i w y aan e  przez C entr. 
K om itet K. P. Z. B. o treści w yw ro tow ej.

S p raw a  ta  tem  większego n a b ra ła  znacze
nia, że s ta ło  się to  w  okresie  p o b y tu  P. P re 
zydenta R zplitej n a  te ren ie  pow . oszm iań- 
skiego.

W dro żo n e  d ochodzen ie  w d rodze  w y w ia
dó w  u jaw n iło , iż do  dozorcy  sk ład n icy  n a d 
leśnictw a sm orgońsk iego  d n ia  p o p rz ed z a ją 
cego zgłosił się n ie jak i W łodzim ierz  Czyżew 
ski, k tó ry  p ro sił go o do ręczen ie  m ieszk ań co 
wi sąsiedn ie j w iosk i P io tro w i S taszk iew iczo
wi paczki, z aw ie ra jące j odezw y, k tó re  p ó ź 
n iej znaleziono rozk o lp o rto w an e .

( l i t  H i e i s k i s
SALA Mi£JSKA 

v itrc  sram&ka 5.
M-- ---- ---- ------------------------

Od dnia 19 do 23 grudnia t k l  f  W W  f  f ^ f  W  w m  M W  f  W  Kom. w 8 aktach. W  roi. gł.: 
1930 roku w łączn ie  bądą 1 \ A f  1 | y |  1  1  Ł C  B ■ Laura La Plante, Charles 

w yśw ietlan e  filmy: 1 A A 1—  1 1  1  1  1  I I  |  1  I  l a  Delaney i Helena Hannlng.

N A D  DOGRAM: S ł U " "  l C 3  ClO HCff iCJO K om edja w  2 akiach.
Kaaa czynna od godz 3 m. 30. —  P oczątek  te a m ó w  a godz. 4-ej. — Nastąpny program: K s ią ż ę  Student.

D *w lękow y  
KINO r B aT R

m H E U 0 S “

-n e ć s k ą  38, tel. 9-26

b z J S I  Ser.aai.yjny przeLój d iw .ęk o w rt B o ir z c z e  O T  ___ 1 1 _  , i U palający dramat m iłosny
kobiet, ulubien iec pu b liczności RAMON NOVARRO u J  IVS fi P  V 1 W f.tów ne, roli kobiecej 
znóW zaśp ew a przeb. p ios. w sw oim  najnow. suke. I* «■ U  V /1  ł  l l i U U ł  L DOROTHĄ JORDAN.

o ii i. który każe sercu b ić  prędie- a szesc  pio„ fłamona, to sześć  m eloóyj, które śpiewać, bedzie  cały  krai.
N A D  PRO GRAM  RclWEcACYJNE DOOAlKI rŹWIĘKOWE.

Ceny zniżone tylko na pierw szy sear.s. — Sala dobrze ogrzana. — P oczątek  seansów  o godz. 4, 6, 8 i ’0 15

YtW IĘK O W B KINO

M i m t r
1, A. HicRlewtcB.i 2?

m t d źw iękow o - śp iew n y * * »  9  W łan* %
W  Ol i  głów nej n a ,.. ię k s .y  artysM św iata, o w o d n c ic i k oeiet Jontl BŁH S HO Te. Sceny w naturalnych kolorach  
N A D  ROGRAM: OOPAlEK uŹWIĘKOWO-SwIEWNY. M n.,o w ie lk u .. k osztów  filmu ceny m iejsc normalne! 

N» pierw szy iean» e fp y  zniżone: Ballcon 80 gr. Parter \ zł. — P oczątek o godz. 4-ej, oatatni 10.30.

1
W lftm  n

ODIlSKOi
•ook dworea Voi»)o w.)

0  Z 1 i  i dni następnych? — — ~ __ r x
A y  7  r  V rolach ąłuw nych: Olga Czechowa,

UrSmat tnifosci 1 zdrady 1  B  »*! ■ .
w  10-cŁu aktach p. t. 1 K W 1 1 "■ M — ń  L m  A n ^ n l  Polntner i Henry deorpe.

—  — —  Św ietna gra artystów* —  —  - Zajmujkei treść" — — —  P iękne w idoki! * 
P oczątek  seaosów  o  godz. 5-ej. w  n iedzie le  i św ięta  o godz. 4-ej.

K I N O - T E A T R

MIMOZA
uf. Wielki Nr. 25

Po raz pierw szy w W ilniel fi •  fl 1̂ _ _ •  l JU c i e c z k a  o d  r n i ł o s c i
W roli gł. Jenny Jugo, najpiękn. kobieta w ia ta ,  której czar, rasa, tem per, podbijają serca w szystk. m^£czyxa 

N A D  PROGRAM : A rcyw esoła  kom edja p. U Z3St̂ PStWIG IHQŻ2a
K IN O -T E A T R

„PAN"
W IELKA 42

D z 1 i  1 Sensacja doby obecnejl Bogini ekranów, w szech św iatow ej »ławy rodaczka nasza POLA NEGRI 
•w pierw szym  przebojow ym  film ie europejskiej produkcji

Ulica p o tęp io n y ch  du sz (Dzieje kobiety)
W ybitnie senfeae. w sp ó łcz . dram. w ielkom iejsk i z  udz. popul. amanta W BTWlckfl W3fd&« N ieb. sukc. na cał. sw iec ie

H B D E l H S H B B f l E i n B B L a H B

*  W. JUREWICZ
byty ina|at.er f irm y

„P A W E Ł B U R E "
p o le c a  n a j le p sz e  zegarki,  sz tućce ,  
obrączk i ś lu b n e  1 Inne r z e c /y .  
G w arantow ana napraw a zegarków  
1 biżuferjl  po cen ie  przystępnej  
O sz a c o w a n ie  k a m ien i b e z p ła tn e

W ILNO, ul. Adama Mickiewicza 4.

a a f l i a r a B f l B B f l B B O f l U B B
i

I D/H. K. R Y M K I E W I C Z
i UL. MICKIćWICZA Nr. 9, TELEFON 15-88

P o leca  w  w ielk im  w yborze:
\ K A L O S Z E  i Ś N IE G O W C E  ■ajnow iE. fa so 

nów  z fab ryk  k ra jow ych  i z ag ran iczn y ch  po 
\ c en ach  najn iższych . C E R A T A  sto ło w a  i m e

blow a. L IN O L E U M  zag ran iczn y  i k ra jow y, 
| C H O D N IK I i D Y W A N Y  z lino leum  C H O D 

NIKI m ate rja ło w e  i kokosow e. R Z E C Z Y  
R O D R Ó Ź N E . Z A B A W K I D Z IE C IN N E  w w iel-

j kim  w yborze.: ^
— ) Specja lny  r a b a t  gw iazdkewy (—

Sprzedam
DOM

z p o w o d u  wyjazdu 
na Zwie rzyńcu  przy 
ulicy Dzie lne'  Nr. 40 
— Bardzo tanio — 
O  warunkach  dowie
dzieć się: ul. L w o w 

ska Nr. 12, m. 4.

Na te j podstaw ie  pociągn ięto  do  o d pow ie
dzia lności p raw n e j zarów no  C zyżew skiego 
ja k  też S laszk i. w icza in k ry m in u jąc  im  p rze
stępstw o, p rzew idz iane  w a rt. 129 cz. I ust. 
1 i 2 k. L.

Spraw ę rozp o zn aw ał ITI-ci w ydział karny  
sąd u  okręgow ego w sk ładzie  p  p. sędziów : 
B rzozow skiego, B obrow skiego i Rogińskiego. 
O sk arżen ie  w znosił p o d p ro k u ra to r  p. D ow 
bór.

P o d sąd n i nie p rzyznali się do  w iny i zgod 
n ie tw ierdzili, że zosta li o skarżen i przez zem 
stę.

Sąd n ie  rozpoi ząd za jąc  k o n k re tn y m  m a- 
te rja łe m  dow odow ym , obu  o sk a rżo n y ch  u n ie 
w in n ił Ka-er.

Trzy  pDpgi Judzkcści.
B ardzo uroczyście  od b y ł się n ied aw n o  w  

A m eryce pogrzeb  trzech  plag, trap iący ch  ooec- 
nie S tany  Z jednoczone i p a ra liżu jący ch  życie 
ekonom iczne całego k ra ju .

P lagam i tem i są: m iss D epresja , m iste r 
Pesym izm  i m is te r Pech. T e  trzy  plagi, u p o 
staciow ane  w odpow iedn ich  m an ek in ach , zo
sta ły  zak o p an e  we w spólnym  grob ie  ku  ogól
nej uciesze.

U czestniczący w tym  g ro teskow ym  cere 
m o n ia le , g u b e rn a to r s tan u  w ygłosił n a d  g ro 
bem  przem ów ienie , żegnając  n a  zaw sze trzy 
plagi, k tó re  p rzyczyn iły  w ieie s tra t  i n iesz
część i zapow iedział, że na  m iejsce  tycli plag  
p rzy b ęd ą  teraz  n iecierp liw ie  oczekiw ani: 
m is te r O ptym izm , m iss P ra c a  i m ałe  dziecko 
ich —  „Pow odzen ie". P rzew id y w an e  jest d a l
sze przybycie „Szczęścia", k tó re  w reszcie n a 
pełn i nasze  życie rad o śc ią  i beztroską .

Ach i nam  w Polsce p rzy d ałb y  się p o 
grzeb tych  sam ych  plag, k tó re  i n as  gnębią!

Precz więc z tą  fa ta ln ą  p a rą  —  Pesym iz
m em  i D epresją , k tó re  zdolne są  zrodzić ty lko  
Nieszczęście!

O cknijm y się z czadu, ja k i ro zsn u ł u n as 
Pesym izm ! R o zp ro stu jm y  zgarb ione  plecy, 
z acze rp n ijm y  św ieżego pow ie trza , ro zch o d ź 
m y zdrętw iałe , ociężałe nogi, p rze trzy jm y  
m ętne  oczy, podnieśm y opuszczone pow ieki, 
stań m y  do szeregu a rm ji p racy , z łap m y  za 
gub ione  tem po i— n a p rzó d  I K ażdy w sw oim  
zakresie  m usi dać  m aksim um  w ysiłku , aby  
sp ro s tać  nap o ro w i p racy  i życia.

I jeżeli do  naszych  w ysiłków , ow ocnych 
w  d o b re  rezu lta ty  d o d am y  zapobiegliw ą 
m yśl o dzień  ju trzejszy , jeżeli od zaro b k u  
d n ia  dzisiejszego odejm iem y cząstkę i w p o 
staci p ien iądza  od łożym y n a  zap as do PKO, 
aby  zgrom adzić  tam  rezerw ę pom ocniczą  go
tów ki n i wszelki w ypadek , —  O ptym izm , r a 
dosny  i n iepow strzym any , p rzyda  naszym  w y
siłkom  sk rzy d ła , pom noży  nasze siły, d o p ro 
w adzi nas d o k ąd  ty lko  zechcem y,

I szczęście będzie w tedy naszym  udziałem , 
bo przecież n ie przyjdz.ie ono do p o n u re j spe 
lunki, gdzie gnieździ się Pesym izm  ale jak  
pro m ień  sło ń ca  rozśw ietli nasz  rad o sn y  dom

MĄ W ILE iS M M  BRUKU
Oszust w roli gajowego.

P olicja  śledcza poszukuje obecnie rpry- 
tnega oszusta podającego się  za gajow ego  
i < szukającego kupców  w ileńskich .

D o w łaścicielk i w ielk iego  sklepu row e
rów , m aszynek do pisan ia i przyrządów  e le 
ktrycznych przy nllcy W ielk iej Nr. 5 P. La 
ek lej, zg łosił się  przyzw oicie ubrany osobnik, 
który w ylegitym ow ał się  jako  gajow y a b  
di uszk iew icz ze  wsi L igan ie  w p ob liiu  B ia
łej W akl

O sobnik ó w  nabył o L ackiej row er mar 
bl „ W .in (,e .er‘ na w eksle, p łacąc od razu  
gotów ką w szystk iego 20 zł.

i m f  n a o jo e d t c za s  p ła tn c jc l  . . . i  Ii a i a ,
nam się , 4e w L igonlacn rzeczyw iście  u .  
m ieszkujc gajow y Andruszkiew icz, lecz  ten 
A ndruszkiew icz nigdy żadnego row eru w. 
siu ep ie  L ackiej nie i-a b /w a ł Nie u lega w ąt
p liw ości, że jakiś oszust za pom ocą sfa łszo 
w anej legitym acji podaw ał s ię  za gajow ego  
AntLriiizKie wscza, by łatw iej m ór oszukać. 
Znehcdzi pode jrzenie, Iż oszustw a tego do
konał n iejaki Slem lec zam ieszkały  przez pe
wien czas w gm inie m iędzyrzeck iej. Policja  
prow adzi energiczne dochodzenie.
E c n a  d r a m a tu  r o d z in n e g o  p r z y  u lic y  

N o w o g r ó d z k ie j .
-Tzed dw arna tygodniam i don osiliśm y w 

„K urierze W ileńskim " o  krw aw ym  iram acla  
rodzinnym , który rozegraj s ię  przy ulicy No- 
v tgrodrkiej w domu Nr. 78, gdzie 16 I dm a  
Rachela Berm an porąbała siekierą  brata: S z y 
m ona i c iężk o  zraniia m atkę Sarę.

C iężko rannego Szym ona Berm ana prze- 
w ieziono  w ów czas do szpitala Żydowskiego, 
skąd po 12-tu dniach przew ieziono  dc m ie z- 
Lania, gdzie będzie m usiał jeszcze przez pe
w ien czas kurow ać się.

Spraw czynię poranienia, siostrę jego  Ra
chelę w ta.ych dniach, jak się  dow iadujem y  
przew ieziono  z  w ięzien ia  Łukiskiego, do szp i
tala Św Jakóba na w ydział psyehjatryczny- 
gdzie zostan ie  zbadany jej sinn u m ysłow i

(ci
Z a m a c h  s a m o b ó jc z y .

W dniu  16 U. m. Basil L m iłja , N iem iecka 
33, w celu pozbaw ien ia  się życia wypiła spi 
ly iu su  skażonego. Pogotow ie ra tu n k o w e  po  u 
dzieleniu  p ierw szej pom ocy  przew iozło  despe 
ra tk ę  w  s ła n ie  niezagT<ŁŻają^ym ży cju  dc 
sz p ita la  Saw jez. P rz y c zy n a  ta rg n ięc iu  sie  na. 
życie nieanruna.

Z a g in ą ! k o ń .
W  d n iu  16-go b  m. B ohdanow icz  S ta n i 

sław , zam . we wsi Pokuliszk i, gm. podbrze- 
Nk*-eJ -zam Ujował, że w  draiu 15 b. m . z e  
s ta jn i m ieszczącej się przy  uł. K a lw ary jsk ie j 
106, zerw ał się z uw ięzi koń  w ałach , la t 6. 
m aść c ic in n o k asz tan o w ate j i o d d a lił się w 
n iew iadom ym  k ieru n k u . W arto ść  k o n ia  Poh  
danow icz  ocenia na  350 z 1.

i* o J r z u tk i.
Mi Jdew lozow a 4,nioailna, M ajowa Nr. 6ó, 

,r-/..'rho<t/-'ji u licą żawaLną w b r a m  a* dom u  
Nr. 8 znalazła  piwLrzntka płci żeń sk iej w  w ie 
ku około  3 m iesięcy . Przy podrzutku znalo_  
ziono k artke z napisem : „O chrzczona n a  
im ię M ar ja I odr/utka umaeiszrzono w  przy
tuli u J !z i - r c i a l k J , ; v u s .

W  dniu  16 b. m. N ow icka Z ofja  -M ickie
wicza 19, na  schodach  tegoż do m u  znalaz ła  
p o d rz u tk a  płci m ęskiej w w ieku oko ło  1 ro k u -  
P rzy  p o d rzu tk u  znaleziono k a r tk ę  „ W o jte k " -

W dn iu  16 h. m. Jasu lew icz A dolfina, 
Szp ita lna  7, znalazła  w b ram ie  tegoż d o m u  
p o d rzu tk a  pici m ęsk ie j w wiLku ok o ło  2 ty 
godni. P o d rz u lk a  um ieszczono w przy tu łku . 
D ziecią tka Jezus.

K I N O - T E A T R

STYLOWY
ulica Wielka 36.

Pod pręgierzem hańbyD Z I 5 ! Nejwięlcaiy su- 
pcłszlagier! Epizody „B it
w y  p od  S o m ą  p, t.

CrOZM “k* wpr° 8t eL: p iękn. Vflm a BanK y i S to r g  n a v ls  bob. filmu ,B u rz .‘
NAD PPOGRAM: Nam owszs t r W C 9 ^  P.aroJi» T r ie jh  m u s z k ie te r ó w .

M onum enta lny  
ep o k o w y  dram. 

12 a k ta c k

e d j o - f a w 6 aktack p t.

6 R A M 0 F C K Y
P Ł Y T Y

W N A J W I Ę K S Z Y M  W Y B O R Z E  
NA D O G O D N Y C H  WARUNKACH 

w Polskiej Składnicy Sportow y

S T A R T ”
MICKIEWICZA Nr. 9-

H u r a g a n y  ś m i e c h u .  M o c  d o w c i p u .

S z k ł o  
F a j a n s 
Porcelana 
Serw.' sy  
n a j t a n i e j

w D. Handl.

9 9

2637

l!
Wilno, ul. Wielka 

t t r .  1 9 .

U W A D Z E 2357—3

HU?
Czat najtjC*, pomjiieA e ógłuszeaiach św ią te c z n y c h l  
O w ł o s i e n i a  d o  „ K U R J E R A  W I L E 1 Ń 8 K 1 E G O "
o r a z  d o  i D a j c h  p i s m  p r z y j m u j e  p o  c e n a a h

K A J  T A Ń S Z Y C H

B i u r o  R e k l a m o w e
S te fa n a  Grabowskiego
w  Wił nie. G a rb a r sk a  1, teł. 82.

— ) K O SZ T O R Y SY  N A  Ż Ą D A N IE  ( —

Łaźnie i Wanny Niemiecka 6
D z i ś  c z y n n e .  K a r t k i  u lg .  z  o w a l n ą  c z e r w ,  p i e c z ,  w a ż n e .

B'. BfufiiDWiCZ
Choroby w ea ery cta e ,

•  k o r n e  i  m n n z o p ł c i o w e ,

ul. Wieika Nr.  21,
te l. 9-21. ad 9— 1 i 3—8. 
W . Z. P. 29. -  911-7

Dr. GINSBERG
ehoroby s to r n e ,  w eno 
ryozna i moozopiciowa

W ileń sk a  3
od godB. 8—t i 4—3, 

tal. 507 2576

Popierajcie L*g§ 
iotafcą  i t e z ą ,

W. Trubiłła unieważnia
zgubione weksle
52 szt. po  50 zł

• n bU nco wystawione 
na  wszystkie soboty 
1931 roku.  2636

R U T Y N O W A N Y

biiflmter-bilgnŃists
poszukuje  praey 

chociażby dorywczej  
(b. lansy icontrola i t.p.) 
2. wracać  aię: P a ń 
s twowa Szkoła T e 
chniczna (ul. Holen- 
deroia)  cło wice-eły- 
rek to ra  iaz. Mersonn,

m a m 1

i.

B B B B B | B B B
04 roka 1843 istniej*

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

M e b h
j Jjnlalnr, cy pialne i  gd -  

btrierowu, krefensy,
( sr.nły, -żuty, łóżka It.d.
1 WyKwIntne, Hocni,  

N I E D R O G O .  
ii« l ą ń m b  r fa iilu ^ lŁ  

l I M A  R A T Y .
NADESZŁY NOWOŚCI.

_______________ 1 1 7 3
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Król Bezdroży.
XXVII.

.Jak  czujosz się M arijo?1'
„Dziecko zdrow e.“

Tak. ale ly?“
„W idzisz, że przyszłam."'
„P rzyszłahyś i będąc cnora.“
Kobieta nieznacznie wzruszyła ra- 

tionam i i podała Feliksow i paczkę 
raków.

, Nawet nie spojrzał na sw oją cór
kę" - -  pom yślała z żalem, ale nic nie 
} rwiedziała mężowi. Maleństwm cicho 
trżało w traw ie pom iędzy nimi.

Micaelli przeglądał zaw artość d ru 
ków: „Aha, wi>>sz, to pozwolenie na 
.yyrąb. Przem ysł węgla drzewnego 
może nam  przynii>.ść spory  dociiod. 
Zajm ij się wynalezieniem  robotników

( O pow ieść p ra w d ziw a ).

N aturalnie w szystko nadal na twoje 
nazwisko Marijo, ja przecież nie m am  
żadnych praw . A to co ‘?“ —  ze stosu 
pism  w ypadła podłużna, szaro-nTebie- 
ska karteczka: za siedem naste zko- 
Iei zabójstwo skazyw ano ponownie 
M icaellego na śmierć.

„Siedemnaste.*1 —  Feliks uśm iech
nął się pogardliwie: nie, nie siedem na 
ste, a osiem naste—nie liczą mu zab ó j
stw a dezertera: jedynego zabójstw a, 
którego, w skrytośc myśli, w stydził 
się jak  pohańbienia. Nie skazali go za 
zam ordow anie człowieka, k tóry  nie 
chciał iść zabijać, a skazali za zgła
dzenie Josego, k tó ry  chciał w ym ordo
w ać osiem nastu ludzi niewinnych... 
Tak, tak : sprawiedliw ość.

 T y  w ym ordujesz osiem nastu,
w łaśnie ty, kaznodziejo." —  dopełniła 
się k lątw a Josego, dopełniła się prze
klęta liczba — może nareszcie roz
pocznie się życie spokojne, wolne od 
m orderstw ? Może to  zezwolenie na wy 
rąb  jest początkiem  dobrego, nowego 
okresu? Może?

Feliks spojrzał na żonę, na dziec
ko i nagle wiszystko zaw irow ało m u 
przed oczyma: nie wńdział ani M arji 
ani córeczki, ani zieleni krzew ów  —  
tylko usta A ntonji dziko rozw arte w 
drw iącym , jedynym  na śwń-cie uśm ie
chu. F ala  krw i zalała m u mózg, zro
biło m u się praw ie niedobrze. Tak, to 
był szał: opętała go ta kobieta. Czuł, 
że zupełnie ginie bez niej, a ona nie 
przychodziła, nie przychodziła choć 
m ijały  dnie i tygodnie.

„Co ci Feliksie?" —  zatrw ożyła się 
M arija, w idząc w oczach m ęża praw ie 
obłęd.

„Ach nic, zakręciło nu się w gło
wie."

„Co ci? — przeraziła się żona: 
b lada tw arz Feliksa stała się jeszcze 
bledszą: tym  razem nie było to p rz y 
w idzenie: z. krzewów  napraw dę w ychy
liła się Antonia:

Przyszłam  Feliksie. Chciałeś te
go przecież. Przyszłam  powiedzieć ci. 
że będziemy mieli dziecko."

M arija spojrzała na m ęża poważnie 
i spokojnie: „Czy to p raw da Feliksie?"

Micaelli sk inął głową potakująco 
— nie mógł głosu wydobyć. Czuł wzrok 
M ariji na sobie, ale bał się na  nią spój 
rzeć. „Co zrobić? Co teraz zrobić?" 
W zrok żony był silniejszym  od jego 
woli, chw ilowo osłab ionej- podniósł 
głowę M arija patrzała  « r ią ż . i wydało 
m u się, że w yczytał w oczach żoni- 
nvch odpowiedź, radę, pomoc. W stał 
i podszedł do obu kobi"t: „Zamiesz- 
kaeie razem , przecież obie jesteście 
m oje." -— utkw ił wzrok w ziemi.

M aleństwo leżące w traw ie zaczęło 
płakać. M arija wzięła krzyczące za
w iniątko na  ręce, p rzytuliła je m ocno 
do piersi i rzettła bardzo c.ieho:

„Chodź Antonio do dom u, już 
zm ierzcha się."

X X V III.
Micaelli leżał na w znak i patrzy ł na 

chm ury  przybierające kształty  dzi • 
w aczne i wciąż odm ienne. Słonce c h o 
wało się, to znów ukazyw ało. W  ma- 
quis była cisza: zda się zam arły  w szy
stkie drzewa, krzew y i naw et traw y, 
tak  rzadko nieruchom e, d o  w iotkie i 
wysokie —  m iało się na burzę

„Ile ja właściw ie m am  la t?  —  za
stanow ił się Feliks —  czterdzieści dwa. 
Dużo, A może i nie? W  zielonej jodno- 
stajności m aquis czas przeleciał tak  
dziwnie niepostrzeżenie." -

Zaczął robić bilans życiowy: „Dwie 
źo n \, sześcioro dzieci, trzydziestu ro
botników  pod sobą — wszystko to jest 
n iby jego, a właściwie nie jego, bo

jest poza nim , poza jego życiem, tak, 
jak  on sam  jest poza życiem. I w szyst
ko się tak  jakoś dziwnie przepaliło* 
Gdzie Angelika? Gdzie m arzenia o po
sadzie listonosza? Gdzie sen o boh ater
skiej śm ierci? Gdzie szaleństwo za A n
tonią? —  dała m u odtąd już tro je dzie
ci. Gdzie eałe życie?

Usiadł i nadsłuchiw ał. W  m aąuis 
nadal nie było ani szm eru Cisza w sią
kała jadem  w nerw y, w mozg, w ser
ce —  była jak  zm ora szara, wilgotna^ 
m e do odepchnięcia.

Królowi Bezdroży naptynęły  do o - 
czu łzy. Doznał w rażenia, że oszaleje, 
jeśli zaraz nie przerw ie tej ciszy Zbli
żył rękę do ust i donośnie huknął w ła
sne imię M aąuis odpowiedziało prze
ciągle, upiornie.

Micaelli d rgnął: on, k tóry  nie b a t 
się zabijać i rna lękał się naw et śm ier
ci —  przeraził się własnego echa w  
ciszy.

(Koniec).
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